
Dnia 21 Grudnia 1868. Poniedziałek. Dnia 9 (21) Grudnia 1868.
R ano ciepła st: o, w połud: c. st: 1 
W ysokość wody st: 2 c. 11 (Ubywa)

Stan b a ro m e tru : 
na deszcz.

Wschód Słońca g. 8 m. 9 
Zachód „ ,  3 ,  47 Jutro, ŚŚ.Zenona i Flawjana.

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 80 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; k w ar­
taln ie  rs. 1 kop: 20 ; m iesięcznie kop: 40; za odnoszenie do dom u, dopłaca się kop: 5 n a  m iesiąc. N um er pojedynczy w K an ­
torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstw ie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z k opertam i.— A d r e s  
R e d a U e j l  14urjer» War»*awsIłlegfOs VlaeTeatralny,®11 4i3 lit: C., dom W. Ł. Zabłockiej

— Wczoraj, w kościele archikatedralnym i metro­
politalnym Ś-go Jana roraty odprawiał Jks. kanonik 
Dziaszkowski, w czasie których chór amatorów, pod 
dyrekcją; p. Chwaliboga, wykony ł mszę Krogulskiego 
Nr. 2, i na offertorjum modlitwę do N. Panny ..Nie­
biańskiego dworu Pani11 Aleks. Lucasa (solo tenor). 
Summę celebrował Jks. prałat Zwoliński, podczas j 
której kazanie miał Jks. Ponikowski, wikarjusz parafji j  
Ś-go Jana, a kler niższy, u stóp ołtarza odśpiewał na 
głosy mszę Wojciecha Słoczyńskiego.

— Wczoraj, w kościele Ś-go Marcina, przy ulicy 
Piwnej, w czasie summy, odśpiewane były przez licz­
ny chór amatorów, pod dyrekcją, p. Chwaliboga, msza 
Krogulskiego, modlitwy: Małgockiego (solo tenor), 
Flotowa (solo sopran) i Moniuszki (solo baryton).

— Wczoraj, w kościele Panny Maryi na Nowem 
Mieście, summę odprawił Jks. Walichnowski. Amato- j  
rowie w czasie summy pod dyrekcją p. Pawlewskiego, 
odśpiewali mszę Fuhrera, na graduale duet Samarego, 
na tenor i alt (p. Lewicka i p. Buczek), na offertorium | 
modlitwę Teichmana (panna Górska), na Benedictus ; 
m o d litw ę  Stradelli z 17 wieku (p. Gocłowski), w Agnus 
modlitwę Gordigianiego (panna L. Sobocińska).

— Magistrat m. W arszawy podaje do powszechnej 
wiadomości, iż dla zamknięcia rachunków i ksiąg 
kassowych z końcem upływającego roku, czynności 
kassowe, tak w Kassie Oszczędności miasta Warsza­
wy, jak i w kantorze pomocniczym, w gmachu szkol­
nym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, co do 
przyjmowania wniosków od uczestników, oraz doko­
nywania im wypłat od dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 
1868/9 r. do d. 31 Grudnia (12 Stycznia) 1868/9 i*, 
zawieszone będą. (Dz. W.)

— Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Fabryczno-Łodzkiej, ma honor oznajmić, że kupony 
od akcji Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno- 
Łodzkiej, płatne d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1868/9 
roku, wypłacane bedą, stosownie do wyboru akcjona- 
rjuszów,' począwszy od 21 Grudnia (2 Stycznia) 1868/9 
roku: w Warszawie, w kassie Głównej Towarzystwa, 
przy ulicy Marszałkowskiej, Nr. 1066;;, albo złotem, 
licząc półimperjał po rsr. 5 kop. 15, albo papierami 
bankowemi, kurs w kraju mającemi, podług dzienne­
go kursu giełdy warszawskiej, albo też wekslami, 
przez dom handlowy J. G. Bloch, na zlecenie akcjo- 
narjusza, na Berlin/ Paryż, Londyn lub Amsterdam

\

wystawionemi, licząc: za sto rubli srebrem: 107 tala­
rów pruskich, 400 franków, 16 funtów szterlingów, 
188 guldenów hollenderskich; w Berlinie, przez domy 
bankierskie: Jos. Jaques i Feig et Pinkuss; w Amster­
damie, przez dom handlowy Lippmann, Rosenthal et 
Comp. według kursów wyżej oznaczonych. —8812—

—  — Zbytek bogaczy jest ehlebem ubogich.
Z wydatków więc czekających nas w przedświątecz­

nej dobie, postępując zgodnie z prawami miłości bli­
źniego, należy potrącić choć drobną ofiarę, dla tych, 
którzy są bez dachu i bez clileba.

I  radość też szczersza napełnia serce, gdy w chwili 
łamania opłatka, jesteśmy pewni, że nie zapomnieli­
śmy o skostniałych z zimna i sinych z głodu.

Uznajemy zasady ludzkości, głosimy je słowem i 
drukiem, winniśmy więc modlitwę wyrazów, o ile sił 
starczy, wciąż zamieniać w modlitwę dobrych czy­
nów.

Od dawnych lat przed świętami zwykł się zwiększać 
wpływ ofiar do zawsze otwartej w redakcji „Kurjera 
Warszawskiego11 skarbony dla ubogich bez różnicy 

1 wyznania.
j  Tym przeto, którzy żywią chęć poniesienia jałm u­

żny na wigilję dla ubogich, przypominamy o swojej 
gotowości do rozdziału nadesłanej ofiary, podług 
wskazówek lub upoważnionego własnego uznania.

— !sj. — Koncert wczorajszy w salach redutowych 
znaczny zasiłek przynieść musiał funduszom Towa­
rzystwa Wsparcia Artystów Muzycznych, bo prawie 
wszystkie miejsca były zapełnione.

Wszystkie części koncertu wykonane były, co naj­
mniej, zadowolniająco, a niektóre tak świetnie, że wię­
cej wymagać niepodobna.

Orkiestra wykonała dwie uwertury. Jedną z ,-Don 
Juana11 pod dyrekcją Moniuszki, drugą z „Tannhausera11 
pod Dyrekcją pana Miinchheimera. Obie te uwrertury 
tak są rozmaitym charakterem napiętnowane, że ze­
tknięcie się ich z sobą bardzo było oryginalnem i in- 
teressującem. Obie są bardzo piękne, lecz jakkolwiek 
pierwsza należy do przeszłości, druga zaś do przyszło­
ści, zdaje się jednak, że dla pierwszej przyszłość jest 
większa, niż dla drugiej.

Mozart nie potrzebował swych utworów tytułami 
zalecać przyszłości, bo czuł, że je przyszłość najodle­
glejsza bez rekomendacji ochoczo przyjmie w swe 
objęcia.



Obie uwertury bardzo dobrze były wykonane.
Pan Zarzycki g ra ł dwie kompozycje: „Koncert" 

(A miękkie) Schumana i „Eapsodię węgierską'1 N r 12 
Liszta. Tyleśmy razy o pięknej grze pana Zarzyckie­
go mówili, że powtarzalibyśmy się, gdybyśmy znowu 
zaczęli się unosić nad jego biegłością, czystością, ele­
gancją i tylu innemi zaletami.

W spaniały a niepospolicie trudny „Koncert11 Schu­
mana pan Zarzycki wykonał znakomicie. A choć 
w ostatniej części przypadkowe opuszczenie jednego 
tak tu  przyczyniło się do chwilowego nieporozumienia 
z orkiestrą, to i to natychmiast się załatwiło.

„Rapsodję węgierską11 pan Zarzycki wykonał z ta ­
ką  werwą i zapałem, jakiego ta  kompozycja, pełna 
ognia i życia wymaga.

Sądzimy jednak, że trochę wolniejsze tempo w tej 
kompozycji właściwszemby było i przyczyniłoby 
się bardzo skutecznie do uwydatnienia rytm u, który 
właśnie z powodu szybkości nieco zatartym  się wy­
dawał.

Na całym koncercie górował po nad wszystkiemi 
H erm an olbrzymią grą swoją. Ach, cóż to za gra! 
Daremnie się kusić o wypowiedzenie choćby najlżejsze­
go jej rysu.

Najwydatniejszą i podziw wzbudzającą cechą gry 
jego, jest ta  pewność z jak ą  każdy ton atakuje. Nie­
ma u niego nigdy, nawet w najniebezpieczniejszych 
miejscach, tego niepewnego, wahającego się macania, 
tak  często u innych wiolonczellistów spotykanego. 
Rzuca palec na oślep, i nigdy na włos nie chybi.

Ztąd też u niego taka pełność i głębokość tonu, 
taka wyrazistość śpiewu.

Panna M arja Braciszewska po raz pierwszy wystą­
piła  publicznie. W  Nrze 272 pisma naszego mówi­
liśmy o tej wiele obiecującej śpiewaczce, z powodu 
śpiewu jej na wieczorze u pana Grossmana.

Wczorajszy jej debiut był bardzo świetnym dowo­
dem tego wszystkiego, o czem już pierwej mówili­
śmy. Oprócz tego jeszcze przekonaliśmy się, że w wiel­
kiej sali głos jej nietylko nie traci, lecz owszem zy­
skuje.

Panna Braciszewska ma głos wcale silny, lecz go 
nie wysila i zbyt nie wytęża, co jej bardzo chwalimy. 
Tyle już mamy śpiewaczek i śpiewaków krzyczących, 
że pragnęlibyśmy mieć śpiewającą.

Jedną z najbardziej ponętnych zalet jej głosu, jest 
m ezza voce. Umie w śpiewie prawie, szeptać, a szept 
ten w najoddaleńszym k ą tku  sali słychać doskonale.

Nie uważamy jej jeszcze za skończoną, lecz bar­
dzo wiele od niej w przyszłości niedalekiej spodzie­
wać się możemy.

Dla dobra jednak sztuki i jej samej, a dla naszej | 
własnej korzyści radzilibyśmy, żeby się jeszcze z wy­
stępowaniem na estradę przez czas jakiś wstrzym ała. 
Komu więcej jestdanem , od tego się więcej wymaga, 
A wolelibyśmy przez czas jakiś być pozbawionemi 
słyszenia jej pięknego głosu, żeby potem ją  ujrzeć 
wstępującą na estradę w całym blasku doskonałości.

E strada ma to do siebie, że największy ta len t nie­
wyrobiony ostatecznie, może zepsuć i sponiewierać,

Nie sądzimy, żeby nasze uwagi wydały się pannie 
Braciszewskiej dotkliwymi, Szczera życzliwość i dba­
łość o jej głos piękny nam  je  dyktuje.

Zresztą spodziewamy się, że i biegły jej nauczy­
ciel zdanie to z nami podzieli.

Znany „Polonez z H rabiny11 i „Śpiew myśliwski11,

przez kw artet zdwojony pana Studzińskiego, z do­
kładnością i wykończeniem wykonane, godnie ten  
koncert zakończyły.

— Wyjechali z Warszawy: naczelnik warszawskiej 
go żandarmskiego okręgu J. C. M. jenerał-m ajor ba­
ron Frederiks, do Płocka; jenerał-m ajor Feichtner, 
do Kalisza; radca tajny m istrz dworu J. C. M. hrabia 
Ribeaupierre, w przejeździe z zagranicy, do Peters­
burga; poseł turecki Conomenos, w przejeździe z Kon­
stantynopola, do Petersburga,

—   --------------  a r rr— |-*ł,Wła***’"T-~Trr — i ■ ------------------------

— Onegdaj w kościele Stej Anny, Matki N. Marji 
Panny, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, o godz. 
lOej rano, odprawionem zostało żałobne nabożeństwo 
za duszę ś. p. Feliksa Olszewskiego, referenta praw ne­
go Dyrekcji drogi żelaznej W arsz.-W ied., i W arsz.- 
Bydgoskiej. Mszę wielką celebrował Jks Jungowski, 
Sekretarz Konsystorza, a amatorowie muzyki, nale­
żący do chóru uorganizowanego przez nieboszczyka, 
który pod jego przewodnictwem, przez długi przeciąg 
czasu wykony wali pienia religijne, najprzód w kościele 
Sgo Krzyża, a później w kilku tutejszych kościołach, 
odśpiewali na chórze, przy towarzyszeniu organu, 
mszę Moniuszki, a na Benedictus „Salve Regina11 
Teichmana (solo alt).

— Dnia jutrzejszego, to jest we wtorek, jako 
w czwartą rocznicę śmierci ś. p. Jan a  Broniewskiego , 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, w kościele Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, O godzinie 10 Va 
rano, na które pozostała wdowa wraz z dziećmi, 
Krewnych i Przyjaciół zaprasza. — 8823—(18,853.)

Jutro o godz. 10 rano, w kościele górnym Sgo 
Krzyża, odbędzie s ę nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Teressy z Skulskich Domachowskiej, na k tóre 
w smutku pozostały mąż wraz z dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.— 8,821— (18,851) 
, ~  Bnia 23go b. m., o godzinie lOej, w kościele 
Stej Anny na Krakowsldem Przedmieściu, jako w 9 -tą 
rocznicę skonu ś. p. Adeli z Allardów, żony jenerała 
KarlowiczoweJ, odbędzie się nabożeństwo żałobne, na 
które pozostały mąż, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza. — 8786— (18846)

•nr- Dnia 23go b. iu., o godzinie w pół do l l e j ,  w ko­
ściele fctej Anny na Krakowsldem Przedmieściu, jako 
w 3-cią rocznicę skonu ś. p. Edwarda Listowskiego , 
Pułkownika wojsk Cesarskich, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne, na które pozostała żona, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 8787—  (18847)

—  We W torek, to jest dnia 22 b. m., o godzinie 
lOej z rana, w kościele Śtej Anny na Krakowsldem 
Przedmieściu, odprawionem zostanie żałobne nabożeń­
stwa, za dusze ś. p. Antoniego i Karoliny z Rebandlów 
mał. Dębickich, na które pozostałe w smutku dzieci 
i w nuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

— 8788— (18852)
—  Za spokój duszy ś. p. księdza Antoniego Mo- 

czarskiego , byłego seniora bractwa miłosierdzia Ś-go 
Rocha i emeryta, na prowincji zmarłego, odprawioną 
będzie wr kościele Ś-go Krzyża, w d. 22 b. m. i r., to 
jest jutro o godzinie 9 rano, żałobna wotywa, na któ­
rą  senj or tegoż bractwa, Familię zmarłego, Przyjaciół 
i wszystkich Członków Bractwa, to jest Braci i Sio­
stry, uprzejmie zaprasza — 8799— (18844)

—  Juljan Goldhamer, mechanik, poddany pruski, 
rodem z m. Wrocławia, przybyły do, Lublina z K reutz-



bergiem, zmarł w dniu 11-m grudnia r. b. w szpitalu 
Śgo Jana Bożego w Lublinie.

—- Przyjaciołom, Znajomym i wszystkim osobom, 
które w dniu wczorajszym raczyły przyjąć udział 
w wyprowadzeniu i złożeniu na wieczny spoczynek, 
na cmentarzu powązkowskim, zwłok ś. p. Anieli, żony 
mojej, składam najwdzięczniejsze i najserdeczniejsze 
podziękowanie.—Piotr Strzelecki. —8826—

— Ofiary na cel kuchni tanich, codziennie się 
zwiększają: obecnie znów pan Antoni Wolski, właści­
ciel renomowanej piekarni, istniejącej w domu zwa­
nym „Gdańską Piwnicą11, zobowiązał się przesłać bez­
płatnie Towarzystwu Dobroczynności sto funtów ckle- 
ba, dla rozdzielenia go pomiędzy stołowników w dniu 
otwarcia pierwszej ze wzmiankowanych liuchni. Są­
dzimy też, że zacny przykład pana A. Wolskiego za­
chęci i innych majętniejszych pp. właścicieli zakładów 
piekarskich do podobnej ofiary na korzyść tych za­
kładów ze wszechmiar zasługujących na poparcie.

— W Sobotę Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych, zakupił do rozlosowania, odbyć się mające­
go w dniu 30 b. m. za summę rs. 2095, następujące 
obrazy olejne, akwarelle i rzeźby. J. Brodowskiego 
„Powrót z wyprawy krzyżackiej.11 Brajczewskiego 
„Wieś Krupę w Lubelskiem.11 Brzozowskiego „Okolica 
Smolenia.11 Pani Brynk, „Kwiaty11 (akwarella). Gersona 
„Igraszka dzieci.11 Kossaka „epizod z bitwy pod Sam- 
mosierra11 (akwarella). Kośtrzewskiego „Pożar w mia­
steczku.11 Loeflera „Ból serca.11 Małeckiego „pejzaż 
Obersee.11 Pillatego Hen. „Noc zimowa.11 Schouppe- 
go „Krajobraz karpacki.11 Suchodolskiego „Polowa­
nie.11 Sypniewskiego „Jabłonowski.11 Stattlera „Kro- 
pielnica z marmuru11 (rzeźba) i Zaleskiego „Hetman.11

— Bawiący obecnie w Stambule pan Władysław 
Muller bassista, rodem z naszego miasta, występuje 
z powodzeniem na tamecznej scenie. Pan Muller przy­
był do Konstantynopola z truppą artystów włoskich, 
uorganizowaną w Medjolanie.

— Wydawca czasopisma tygodniowego „Zwiastun 
ewangeliczny,11 w świeżo nadesłanym z Cieszyna nu­
merze donosi, że od Nowego roku objętość Zwiastuna, 
zostanie powiększoną dodatkiem, który zawierać bę­
dzie Werdauskie wiadomości missyjne. Mimo to je­
dnak, prenumerata na Zwiastuna pozostaje taką samą 
jaką jest dotychczas.

— „Izraelita,11 tygodnik poświęcony sprawom ju­
daizmu jak dotychczas, tak i w następnym roku 
wychodzić będzie, podług tegoż samego co dotąd pro­
gramu. Redakcja atoli rozwijać będzie wszelką sta­
ranność, ku ulepszaniu wewnętrznych stron pisma, 
czego dowody -dała/ już dotąd, w ciągu trzechletniego 
istnienia tego organu. Po ukończeniu powieści „Marja11, 
Redakcja zapowiada nader zajmującą, oryginalnie na­
pisaną powiastkę p- t. „Wyklęta.11

—  Zarząd Resursy Łódzkiej zawiadamia, że każdej 
Środy w jej lokalu odhywać się będzie zaba­
wa muzykalna. Zwraca tu  głównie uwagę taniość 
biletów wejścia, bez względu bowiem na ilość osób ro­
dziny wprowadzonej, oznaczone są one po kop. 15.

— Pan Karol Studziński, organizator kwartetu wo­
kalnego, poświęcił kilka lat pracy ułożeniu dzieła, 
obejmującego zasady muzyki elementarnej i wyższej, 
oraz naukę czytania nut głosem. Praca rzeczona już 
się drukuje u p. Jaworskiego i zapewne w końcu przy­
szłego miesiąca ukaże się w handlu księgarskim. Ze |

zaś będzie to dobry podręcznik dla kształcących się 
w muzyce, mamy rękojmię nw dotychczasowych utwo­
rach p. Studzińskiego, które odznaczają się gruntowa­
ną znajomością zasad harmonii i kompetentnością au­
tora, jako nauczyciela. Podręcznik ów ma być także, 
jak nas upewniano jednym z obowiązujących w tutej­
szym Instytucie Muzycznym, a cena jego, pomimo dość 
znacznej objętości, będzie wcale umiarkowaną.

— Czwarte przedstawienie tragędji „Zbójcy*, ma 
być danem po nowym roku. I  jak słyszeliśmy, w roli 
Karola Moora, debiutować ma pan Leszczyński, arty­
sta przybyły z Kalisza.

— Ónegdaj w Resursie Kupieckiej dopełniono wy­
borów na członków i zastępców, do komitetu tej in­
stytucji. W skutek sekretnego głosowania, powołani 
zostali większością głosów na członków komitetu ze 
stanu kupieckiego, panowie: Leopold Kronenberg (gł 
193), Józef Zeltt (gł. 183), Jan Grabowski (gł. 161) 
Jan Goldstand (gł. 159), Konstanty Rudzki (gł. 146)' 
Jan Krause (gł. 132); ze stanu ńiekupieckiego: Józef 
Piotrowski (gł. 159), Kalikst Potkański (gł. 158), Se­
weryn hr. Uruski (gł. 88). Na zastępców ze stanu ku­
pieckiego: Józef Rawicz (gł. 72), Leon Epstejn (gł 
62), Stanisław Lesser (gł. 59); ze stanu niekupieckie- 
go: Antoni Radgowski (gł. 84), Maurycy hr. Potocki 
(gł. 68), Konstanty Fiszer (gł. 60). Do delegacji ra­
chunkowej, powołani zostali: Juljan Ignatowski (gł 
109), Emeryk Paprocki (gł 109), Ludwik Zeltt (gł 
108), Henryk Nathanson (gł. 107), Anastazy Siemiń­
ski (gł. 72). Głosujących było 261.

— Oddawna zapowiadane towarzystwo japońskich 
gimnastycznych sztukmistrzów, o których lipska „Illu- 
strowana Gazeta11, z d. 14 Grudnia z. r., Nr. 1276, cu­
da podaje, przybyło do Warszawy i wkrótce zapewne 
ogłosi swe wystąpienia.

— W towarzystwie „Harmonja11, odbyły się wybory 
na członków komitetu na rok 1869, w skutek tego 
wybrani zostali pp.: Lesser Stanisław, Knobloch Wil­
helm, Sommerfeld Hermann, Ililscher Adolf, Stein- 
metz Jan, Partowicz Otto, Weese Ernst, Schultze Gu­
staw, Sejdel Moritz, Volk Jerzy, Dr. Hojer, Dr. Schnei­
der, von Rein Karol, Perl Albert, Ópelt Klemens 
Ostermann Jan, Trótzer Jan, Beniowski Robert, Loth 
August i Tischer Paweł. Tak ustanowiony komitet 
wybrał z grona swego jednomyślnie i tą  razą pana 
Lessera na Dyrektora, a p. Knoblocha na viee-dyrek- 
tora towarzystwa. —8836—(18834)

— Ósmy zeszyt „Muchy11 wyjdzie niezadługo. Głó­
wni współpracownicy tej humorystyczno-satyrycznej 
publikacji, pp. Kostrzewski i H. Pillati, sami rysują 
na cynku swoje pomysły, odbicia zatem będą stano­
wiły autografy. Z siódmego zaś zeszytu, o ile wiemy 
pozostało już niewiele egzemplarzy. Wartoby jednak’ 
ażeby nowa „Mucha11 ukazała się na święta, 'śmiech 
bowiem, dobrą jest pobudką do trawienia...

— Pierwszą z oper, które ma wykonać spodzie­
wana truppa artystów włoskich, ma być Odnnst 
w Ploermel11 Meyerbeera. P

— Smutna pogłoska dla gastronomów dostała sia­
na języczek naszej sprawozdawczej stalówki. Ostrygi 
bowiem, w skutek coraz większej ich konsumpcji i co­
raz uboższej ich eksploatacji, mają podskoczyć w ce­
nie. Powyżka ta przecież nie będzie zapewne zbvt 
gwałtowną. J

— Niezadługo ma wyjść z pod prassy druga edy­
cja „Kalendarza Premjowego11, wydanego nakładem



J. Kaufmana. Edycja ta, obejmować ma większą niż | 
pierwsza, liczbę artykułów i drzeworytów. !

— Na wczorajszym koncercie Lewandowskiego i | 
Kuhnego, już przed'4tą, sala znowu była. przepełnioną, ś 
Z utworów objętych programem, podobała się pieśń 
„Lzy”, wykonana na wiolonczelli przez p. Mączyńskie- 
go (wywołano go kilkakrotnie); oraz odegrana przez 
całą orkiestrę fantazja Antoniego Kątskiego pod tyt. 
„Przebudzenie się lwa.“

— Dowiadujemy się, iż obraz p. Kostrzewskiego 
„Żydzi w małein miasteczku powracający z nabożeń- 
stwa44, pomieszczony na wystawie Sztuk Pięknych, 
nabył p. Pusłowski.

— Wczoraj przez dzień cały było pochmurno, ale 
ani deszcz, ani śnieg nie padał. Rano mieliśmy do­
bry przymrozek. Dziś ulice i dachy pokryte już 
śniegiem. t

—— Onegdaj nareszcie Marjonetki, ukazały sięwKas- 
sino przy ulicy Śto-Krzyżkiej. Osób zebrało się nie­
wiele, co przypisać należy małemu rozgłosowi, jaki 
nadano tej pierwszej reprezentacji.

— Dziś przypada pierwszy dzień zimy astrono­
micznej. , . , .  .

— „Gazeta Handlowa14 donosi, że przedsiębiorstw o 
oświetlenia gazem miasta Lodzi, urządza towarzystwo 
akcyjne z radą zarządzającą, której członkowie skła­
dają się z przedstawicieli niektórych firm handlo­
wych tutejszych, Lodzi i Hamburga. Straty stowa­
rzyszenia już przez władzę właściwą zatwierdzone 
zostały.

— Komitet Towarzystwa wsparcia artystów muzycz­
nych ich wdów i sierót, składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie wszystkim osobom, której raczyli się 
przyłożyć do uświetnienia koncertu danego wczoraj 
na rzecz towarzystwa, a w szczególe;, pannie Marji 
Braciszewskiej, panom: Hermanowi i Zarzyckiemu, 
kwartetowi zdwojonemu wokalnemu, pod dyrekcją pana 
Studzińskiego; dyrektorom: Moniuszce i Miinchheime- 
rowi; członkom orkiestry wielkiego teatru i amato­
rom jej grono zwiększającym, równie jak panom i pa­
niom, dopomagającym do rozprzedaży biletów i pio- 
grammów, oraz panom: Hermanowi i Grossmanowi, 
za bezinteressowne udzielenie fortepjanu ze swego
składu. . ,

— Onegdaj kobieta idąc z bielizną do magla pod 
Nr 100, pociemku, nie mogąc trafić, wpadła do pi­
wnicy i złamała lewą ręką; podobnemu wypadkowi 
uległa inna kobieta pod Nrem 1142, którą przez 
nieostrożność potrącił wyrobnik idący ze schodow.

— Znalezione klucze dnia 19 b. ro. na targu za Że­
lazną B ram ą, są do odebrania w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego. u

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, 
od Mani Z. kop: 50, dla stolarza Kulikiewicza przy ul: 
Szczyglej;— od i .  K. kop: 50, dla tegoż;— od P. S. 9 
szalików wełnianych dla Ochrony przy ul: Piwnej,kop: 
30 zostawione przez jedną damę na stole w sklepie przy 
ulicy Granicznej, składa się na kuchnie ludowe; od 
Teosia i Michalinki rsr. 2 dane im na kolendę, z prze­
znaczeniem dla nieszczęśliwej rodziny Kolowiczów 
w okropnej nędzy z siedmiorgiem dzieci zostającej, 
zamieszkałych na Krzywem Kole, Nr. 16, kop. 50 dla 
kaleki Strachowicz przy ulicy Freta, Nr. 253/4 i kop. 
50 dla podupadłego szewca Zurowieckiego z czwor­
giem dzieci pod Nr. 3944.

— W Krakowie tych dni ukonstytuje się „Towa­
rzystwo Handlowo-Przemysłowe,11 z kapitałem 6 mi- 
ljonów florenów austr. Dyrektorami będą Henryk 
Wodzicki, Aleksander Kurtz i Bronisław Lassocki; 
w radzie nadzorczej zasiądą między innemi Helcel, 
Lebenstein, Al. Makowski, Adam Potocki. Akcje 
będą podwójne: 1. zakładowe 2. na 1,000 florenów całe 
płatne, ale mające co do procentów pierwszeństwo 
przed zakładowemi z prawem do dywidendy i losowa­
niem, corocznym 200 za 100. Głownem zadaniem 
Towarzystwa będą kommissy, pośrednictwo i pomoc 
pieniężna, fabrykom i większym przedsiębierstwom. 
Zapewnionych już jest około 1,500 akcji zakładowych. 
Między innemi Towarzystwo budować będzie śpiclirze 
w Krakowie, i założy filję w Wiedniu.

i — Z Torunia donoszą, że od niejakiego czasu nad­
zwyczaj dużo zboża przypływa na plac tameczny. 
Główne partje przechodzą przez biura kommissowc 
banku kredytowego pp. Dominirski, Kalkstein, Łyskow - 
ski i S-ka.

— Z Badzie jo wic, w Czechach, donoszą pod datą 
10 b. m.: Przedwczoraj, około 5ej godziny wieczór,

I zauważano tutaj zajmujące zjawisko na południowem 
j niebie. Między dwoma od siebie rozdzielonemi war- 
! stwami chmur purpurowej barwy, przechodził łukiem 
I od zachodu ku wschodowi, metetfr o najczystszem 

białem świetle, mający pozornej średnicy trzy cale, 
jaśniejący przez pięć sekund blizko. Zaraz potem 
zbiły się chmury gęściej, a po kwadransie przecią­
gały w kierunku zachodnim potężne błyskawice ze sła- 
bemi grzmotami i krótko trwającym, lecz dość ule­
wnym deszczem.

— Do licznych szczegółów pamiętnej burzy, któ ra 
temi dniami srożyła się, tak w Galicji, jak i w wielu 
innych krajach, doliczyć należy i następujący: Na 
moście kolei żelaznej na Bystrzycy pod Stanisławo­
wem, leżało kilka belek, przygotowanych do napra­
wy mostu, które burza porozrzucała. Jedna belka 
padła w poprzek szyn. W tej chwili nadszedł pociąg 
i łatwo mógł był, napotkawszy taką przeszkodę, wy­
skoczyć z szyn i wpaść w wodę. Szczęściem, jednak 
lokomotywa przecięła belkę silnem uderzeniem kół, 
i nawet bez znaczniejszego wstrząśnienia, pomknęła 
dalej.

— Dnia 16go z. m. obchodzono w Pogorzeli stu­
letnią rocznicę, założenia bractwa strzeleckiego.

— Z Wieliczki wyjechała d. 15 b. m. do Wiednia 
deputacja z ramienia reprezentacji miasta wysłana,

| która ma żądać delegowania komisji do Wieliczki,
! w celu zbadania stanu salin. Komisja ta ma się skła- 
: dać z ludzi fachowych, od rządu zupełnie niezawi- 
I słych.

| — Kapitan statku angielskiego „Eufrozyna,41 dono-
! si z wyspy św. Heleny, o dziwnem zjawisku natury,
{ które zauważał na Atlantyckim oceanie, w nocy z 8 na 

9 Listopada r. b. O północy zaćmił się widnokrąg 
gęstemi czarnemi chmurami, i ze wszystkich stron dał 
się słyszeć łoskot, podobny odległej kanonadzie, pod­
czas gdy morze wzburzyło się okropnie. Kompas drgał 
mocno, i utracił zupełnie swoją polarność. ż  chmur 
strzeliło kilka wielkich świetnych meteorów, ryby 

• wypływały na powierzchnię morza i tłukły się, jakby 
| niespokojne, o boki okrętu, który też był bardzo 
| wstrząśnięty. Wulkaniczne to poruszenie morza trwa- 
! ło do wschodu słońca, który wypogodził niebo i uspokoił



fale. Kapitan wnioskuje z drżenia okrętu o podmor- 
skiem trzęsieniu ziemi. .

— Wypadek dreszczem przejmujący, wydarzył się 
niedawno w Berlinie. Młoda kobieta leżała ciężką 
chorobą złożona w gorączce. W nocy pilnująca jej 
kobieta, zasnęła ze znużenia, a chora wstaje i w ko­
szuli idzie do okna, otwiera, już jedną ńogę przeło­
żyła, żeby wyskoczyć, gdy przebudzona szelestem 
dozorczyni, przyskoczyła i pochyloną na dwor uchwy­
cić zdołała za koszulę. Krzycząc o ratunek, z całych 
sił ciągnęła chorą do pokoju. Wtem rwie się płotno, 
a chora z drugiego piętra opada na bruk poclworza, 
łamie ręce i nogi, i wkrótce Bogu ducha oddaje.

— Ogromną szkodę poniosła tego roku Sycylja 
w cytrynach i innych owocach, z powodu panującej 
na nie choroby. Złożona dla zaradzenia złemu kom- 
missja mimo licznych i różnorodnych prób, nic uczy­
nić nie zdołała. Najpiękniejsze przed tak niedawnym 
czasem ogrody, bardzo smutny dziś przedstawiają

Wezuwiusz zupełnie się uspokoił, lecz jak do­
nieśliśmy, za to wybuchy Etny trwają ciągle. Dziwna 
rzecz, że Etna zaczęła wybuchać tego samego dnia, 
gdy Wezuwiusz zagasł.

— Dnia lig o  b. m. wynikł pożar w Tuilerjach, 
w skrzydle zamieszkanem przez ministra cesarskiego 
domu, marszałka Vaillant, przytykającein do ulicy 
Rivoli. W kilka godzin dopiero opanowano ten po-
żar, a wyrządzone_szkodyjsą

Ostatnie W iadomości Polityczne.
Pomimo rad umiarkowania i pokojowych dążności, 

jakie mocarstwa udzieliły w Atenach i Konstantyno­
polu, niepodobna było u n i k n ą ć  zawieszenia stosunków' 
dyplomatycznych pomiędzy Turcją a Grecją. Ostatnie 
depesze telegraficzne donoszą nam, iż przedstawiciele 
obutych krajów otrzymali swoje pasporty i czym ą 
przysposobienia da odjazdu.

Eskadra turecka zostaje dod kierunkiem wyższego 
wyższego oficera marynarki angielskiej kapitana Ho- 
barta który otrzymał od Sułtana godność wice admi­
rała. ’ Obejmuje ona dziewięć okrętów wojennych, 
w liczbie których dwie korwety pancerne i dwa pa­
rowce. Uzbrojenie ich zastosowano do nowych wyna­
lazków i składa się w części z dział wielkiej donio­
słości. Wice admirał Hobart przywiózł ze . sobą wielu 
oficerów cudzoziemskich, palaczy i maszynistów an- 
eiekkirh przeznaczonych do zastąpienia. Greków.

Oprócz eskadry tureckiej każde, z wielkich mocarstw 
utrzymuje swoją eskadrę na wodach Lewantu. Dowód­
cy ich zgromadzili się obecnie w Pireus i otrzymali 
instrukcje swoich rządów, dążące do utrzymania tej
zgodności, ja k a  ich widokami kieruje.

Depesza z Konstantynopola nosząca datę 17 b. m. 
o godz. 4 po południu donosi, że „Enosis" dał ognia 
do freo-atv którą dowodził wice admirał Iiobait. 
Fregata ta ścigała go zatem aż do Syra, domagając 
się, ażebv statek ten został jej wydanym jako korsar­
ski. W skutek odmowy, fregata turecka zatopiła sta­
tek „Enosis" w samymże poycie byia. , . nv

W najświeższym buletynie „Momtoia znajd j 
następujące sprawozdanie względem spotkania sij 
greckiego parowca „Enosis", z okrętem należącym do
eskadry Hobarta Paszy:

Walki żadnej nie było. Na sygnały Hobarta „Eno­

sis" odpowiedział wystrzałem działowym, poczem 
schronił się do portu Syra. Pośrednictwu komendan­
ta francuzkiej korwety „Forbin" udało się skłonić 
Hobarta do pojednawczych usposobień. Tenże zanie­
chał blokady i dalszego ścigania pod warunkiem, że 
„Enosis" w towarzystwie greckiej fregaty „Ilcllas" 
uda się do Pireju, gdzie względem żeglugi i przed­
sięwzięć greckiego okrętu sądowre śledztwo przepro- 
wudzonem być ma.

Jenerał gubernator Janiny zajęty bezustannie po­
stawieniem wojska na stopie wojennej. Nieregular­
ne oddziały wojska, po największej części albańczy- 
ków, na których nic liczyć nie można, i którzy jawnie 
okazują współczucie dla greków, zostały zupełnie 
rozzbrojone. Granica zaopatrzoną została w małe 
forteczki. W każdej z nich mieści się 50 żołnierzy 
pod dowództwem officera, i tworzą one pewien ro­
dzaj łańcucha od Vola do Pindusu. Od Igo b. m. 
ciągle gromadzą się wojska w Janinie, częścią z Bul- 
garji, częścią z Monastyru. Ile liczebnie żołnierzy 
znajduje się obecnie w Tessalji, dokładnie niewiado­
mo, ale przypuszczają, że niewiele do 30,000 bra­
knąć będzie.

Rząd turecki postanowił nieodwołalnie nie ustępo­
wać od swoich wymagań i wprowadzić w wykonanie 
środki przymusowe, jakiemi Grecji zagroził. We Śro­
dę cztery fregaty tureckie udały się na wody archi- 

; pelagu.
! Grecja rozpoczęła już wojenne działania. Bardzo 
1 odważny i rozgłośnej sławy dowódca kleftów na- 
! zwiskiem Kalagami, przeszedł w d. 2 b, m. granicę 
| tu recką  i zajął wieś Isganekata w radowickium lesie. 
i Przeciwko niemu wyruszył oddział złożony z żandar­

mów. piechoty, jazdy i polowych pandurów. O świcie 
d. 7. wojsko uderzyło na bandę, rozwinęła się zacię­
ta walka, w której z tureckiej strony padło 18, a 
z greckiej 12. Wojska cofnęły się, a banda, jakkol­
wiek utraciła wodza, który poległ, stała się panem 
pobojowiska. Na greckiej stronie widziano silne od­
działy wojska, zajęte sypaniem szańców. Wzburzenie 
umysłów wzrasta.

Telegraf doniósł już, że ministerjum greckie po- 
i stanowiło zwołać rezerwy i uruchomić część gwardji 
i narodowej. Oprócz tego, utworzyć mają bataljon 
t  z młodzieży akademickiej i dziesięć bataljonów z gre- 
1 ków, będących poddanymi tureckim i, a następnie 

przystąpić do formowania legjonu filheleńskiego, to 
jest złożonego z przyjaciół sprawy greckiej. Donoszą 
dalej, że rząd chce zaprosić Garibaldego do udziału 
w gotującej się walce. Dzienniki nalegają na rząd, 
aby teraz po dokonanem zerwaniu przekroczyć gra­
nicę Epiru. W Korfu i w Santa. Maura wzmocniono 
załogę: część gwardji narodowej otrzymała rozkaz 
trzymania się na stopie gotowości wojennej.

Rząd grecki dał polecenie dwom okrętom wojen­
nym / popłynąć do Syra i wezwać komendanta floty 
tureckiej, aby pozostawił port ten swobodym. Kor­
weta francuzka i okręt angielski opuściły Pireus uda­
jąc się tamże. Dalsze wiadomości donoszą, że adm irał 
turecki rozpoczął tak zwane w marynarskim języku 
krzyżowane z pięcioma okrętami. Oczekując rozka­
zów swojego rządu, nie sprzeciwiał się bynajmniej 
wpłynięciu dwóch greckich okrętów do Syry.

Poselstwo włoskie w Konstantynopolu wzięło pod 
swoją opiekę 200 jeńców greckich. W Atenach na
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placu przed uniwersytetem było zamieszanie spokoj- | 
nośći publicznej.

Powstanie, jakie wybuchło w Hawanie, zdaje się 
zbliżać do upadku. Codziennie położenie rzeczy po­
lepsza się, a interessy, jakkolwiek nie powróciły jesz­
cze do zwyczajnego przebiegu, ukazują się w bezpo- 
równania w pomyślniejszej postaci. Pocieszające wia­
domości nadeszłe temi dniami tak z San Jago de Cu­
ba, jak zBaracoa, Manzanilli i Puerto Principe, gdzie 
znajdują się powstańcy, donoszą, że ich pobito i roz­
proszono w różnych punktach, i że wzięto im wiele 

, jeńców, broni, ammunicji i koni: że ścigają ich bez 
wytchnienia i że wkrótce rząd ma nadzieję załatwić 
się z n im i, pomimo ulewnych deszczów. Rezultaty 
te zawdzięczyć należy energicznym rozporządzeniom 
wyższej władzy i dzielnemu poparciu takowych przez 
znakomitych mieszkańców wyspy. Liczne albowiem 
potworzyły się bataljony ochotników, w celu utrzyma­
nia porządku, a dozwalając tym sposobem użyć woj­
ska liniowego w każdej chwili, dały sposobność wła­
dzy poświęcenią ich wyłącznie na ściganie powstań­
ców. Pomiędzy ochotnikami składającemi bataljony 
ruchome, jest ośm do dziewięciu tysięcy ludzi wybra­
nych pomiędzy głowami rodziny, drobnemi nego- 
cjąntami, kupcami i t. p. Uorganizowani, wyćwi­
czeni niespełna w ciągu miesiąca, pod kierunkiem 
officerów armji liniowej, ochotnicy ci w zeszłą nie­
dzielę odbyli po raz pierwszy przegląd militarny 
w obecności J. E. jenerał-kapitana. Przegląd ten 
wywarł jak najlepsze wrażenie, tak na samym uorga- 
nizowanym korpusie, jak  i na ogóle ludności, i do­
wiódł tej ostatniej, że miasto nie będzie bez obrony i 
że gdyby na nie powstańcy uderzyli, to energicznie 
odpartymi zostaną. Dla pokrycia kosztów spowodo­
wanych przez tę instytucję, otwarto liczne składki, 
które już przyniosły znakomite summy. Bank hisz­
pański dał 45,000 piastrów, negocjanci 48,000. Jeden 
z nich, don Ramon de Herrero ofiarował się utrzy­
mywać 50 ludzi, po piąstrze dziennie na głowę, przez 
cały ciąg trwania wojny. Dzięki tym środkom, jak 
równie dzięki zupełnemu niedostatkowi, w jakim znaj­
dują się powstańcy, zaufanie szybko odradza się i 
wszystko każe się spodziewać, że spokój wkrótce przy­
wróconym będzie.

Wtajemniczone w zamiary rządu dzienniki fran- j  
cuzkie, utrzymują wbrew naszemu sobotniemu twier­
dzeniu, że zmiany zaszłe w ministerjum są rzeczy­
wiście zmianami tylko co do osób, zasady wszakże | 
polityki francuzkiej pozostaną niezmienne. „Etendard“ j  

przy tej sposobności zwraca uwagę na okólnik p. de 
Lavalette z d. 16 września 1866 r.

Że stronnictwo Deaka w Węgrzech doznaje coraz 
to większego niepokoju względem rezultatu przy­
szłych wyborów, który przewiduje dla siebie niepo­
myślnym, to okazuje się z przemowy, jaką kierownik 
stronnictwa odpowiedział na uczynioną mu owację 
przez członków peszteńskiej rady gminnej. P.Deakpod- 
niósł w niej dokładnie zasługi, jakie położyło jego 
stronnictwo przez doprowadzenie monarckji do zgody 
i jedności. „Temu tylko stronnictwu,“ mówił Deak 
„zawdzęczyć należy, że zniknęły zupełnie: upa­
dek materjalnych interessów brak kredytu i nieko- i 
rzystne wyobrażenie zagranicy o kraju.“ Głównym 
celem tych przechwałek p. Deaka, była propaganda 
dla swego stronnictwa w obec nastąpić mających wy­
borów, która tern się w końcu mowy najdobitniej u- !

widoczniła, że Deak jako najlepszy program przy­
szłych wyborów, zalecał prawa z r. 1867 r. 1868 r.

Rozprawy względem budżetu wyznań i spraw we­
wnętrznych hollenderskiego królestwa, doprowadziły 
do niektórych objaśnień ważnych w stosunku stano­
wiska stronnictw w Izbach. I tak, katolicy napadali na 

j  postanowione zaraz na wstępie przy objęciu władzy 
przez teraźniejsze liberalne ministerjum, zniesienie 
dwóch osobnych ministerstw wyznań, z których jedno 

I dla katolickiego, a drugie dla protestanckiego obrząd- 
! ku służyło. Jak wiadomo, w ich miejsce ustanowiono 
! wydział połączony z innem ministerstwem, w czem 

katolicy upatrywali dla. siebie pokrzywdzenie. Również 
w ciągu rozpraw nad budżetem spraw wewnętrznych, 
katolicy wystąpili stanowczo przeciwko popieranym 
przez liberalnych, szkołom bezwyznaniowym. Rozdział 
stronnictwa katolickiego od liberalistów, z którymi 
dotąd spólnie po większej części przeciw'ko konserwa­
tywnemu stronnictwu głosowali, ci ostatni przyjęli 
bardzo niechętnie i od tej chwili widać ogromną zmia­
ny dotychczasowych stosunków obu tych stronnictw' 
względem siebie.

(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, 
Neue Preuss Ztng, Indep., Jour. des Deb.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 20 Grudnia.

Paryż, 20 Grudnia.— „La France*'* powiada:
, Jeżeli doniesienie pruskich dzienników, że Tur­

cja wydaliła poddanych greckich zSerbji i Ru- 
munji, jest prawdziwem, to Turcja zaczepiła o 
bardzo niemiłą kwestję“Taż sama „La France4* 
zaprzecza pogłosce o istnieniu noty księcia Gor- 
czakowa. Najświeższe wiadomości nadeszłe z ga­
binetu petersburgskiego do Paryża, brzmią po­
jednawczo i pokojowo.

Belgrad 20 Grudnia. — Rejencja otworzyła 
posiedzenia komitetu konstytucyjnego, mową ' 
od tronu, która kładzie nacisk na konieczność 
rządu konstytucyjnego, i wychwala korzyści sy­
stemu dwu-izbowego, bo przy nim odpowie­
dzialność ministrów jest najrozleglejszą.

DWA POŻARY.

W jednej z wiosek w* okolicy Lyonu, wybuchł pożar. 
Na dany sygnał przybiegli z poblizkiej wioski pompie­
rzy z sikawkami i wzińwszy się z całego serca do ro­
boty, zagasili w kwadrans ogień i . . .  poszli do oberży 
zalewać pożar palący ich gardła.

W ciągu jednak tego czasu, gdy gasicieie bawili się 
ochoczo w świątyni Bachusa, z pobliskiej wsi przybył 
drugi oddział straży ogniowej i ujrzawszy palące się 
na zgliszczach spalonego domu . . . sikawki swoich 
poprzedników, porąbał je, dla zapobieżenia dalszemu 
szerzeniu się z nich ognia.

A w oberży tymczasem, niespodziewając się takiej 
straty, biesiadnicy hulali do białego dnia.

Redaktor, W. Szymanowski.



—  Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, 
Skład win pod firmą G. Grim i Spółka, w hotelu Eu­
ropejskim istniejący, poleca się z doborem wszelkiego 
rodzaju napojów zagranicznych, likworów, araku, por­
tem, piwa angielskiego, głównie zaś win najrozma­
itszych, z których zaleca dobre węgierskie po rsr. 2 
kop. 40. (1— 3) — 8832— (18884)

_  Handel G. Neefe i Spółka, zaopatrzył się 
w znaczny zapas cdkru z przeszłorocznej kompanji, 
a mając na celu jak największą wygodę Szanownej 
Publiczności, sprowadził maszynę do rznięcia i rąba­
nia cukru. Posiada również cukier w kawałach i 
mączkę najwyborniejszą. (1 3) — 8831 (18854)

—  Choroby syfdityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Kohn, Akuszer miasta, przy ulicy Królewskiej, 
Nro 1062 w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtei rano i od 3ciej do Gtej po południu.

(11— 14) - 7 , 7 2 7 . -  (15,024.)
  Znany od lat dawnych magazyn wyrobów tokar­

skich J. Wernitza, na Krak.-Przed. obok Poczty, prze­
niesiony został dla dalszej i zupełnej wyprzedaży, do 
drugiego domu, gdzie czerwone znaki, na 1-sze pię­
tro. Poleca się jeszcze znaczny wybór cygarniczek 
piankowych, bursztynowych, (pomiędzy któremi i rzad­
kiej piękności). Cybuchy antypkowe, szachy, lalki, 
muszle. 2 szkatuły starożytne antyki, 3 puhary, figur­
ki z drzewa, kości słon. i chińskie i t. p. rzeczy, po 
cenach zniżonych. (2—3) — 8629— (18672)

D O N IE S IE N IA . .

>  N A  G W I A Z D K Ę
#  Główny Skład Wody Warszawskiej Jana Czyszko- 
y  wskiego i Sp .. Nr. 46415 dom PP. Kanonicze/c płac 
\  Teatralny p rzy  Ratuszu, i

Posiada znaczny dobór gustownych pudełek 2?
' o raz koszyków eleganckich do perfum  po różnych \
, cenach  przystępnych. Oraz zaopatrzony w różne ' 
perfum y kosm etyki, z lab ryk  najlepszyeh. W odę 
W arszaw ską z patentow anej w łasnej fabryki. 

y  W szystko to  m a honor polecić wzgęlędm Szano- 
%  wnej Publiczności. ( 1 - 3 )  _ 8 7 7 9 -(1 8 ,8 5 3 )

Restauracja Hotelu lar iage ,
otrzym uje codziennie tran sp o rty  świeżych OSTRYG i HO­
MARÓW  oraz poleca się doborowemi W INAM I ze znanej 
od la t  dawnych piwnicy L. M aringe. _ .

Przyjm uje również wszelkie O bstalunki na OBIAD1 i KO­
L A C JE , tak  u  siebie, jako też  i na  mieście, po cęnach u-

10 Tam?Weans iCdo nabycia różne K O N SER W Y  ta k to w e  w ła­
snego wyrobu za  cenę bardzo przystępną; za dobroć k tó ­
rych poręcza p r a n r a c o i w .

(11 — 15) — 8102 — (1 7604)

~ z  dniem  iszym b. m. otworzonym został

8 1 E Ł A ®  M J M U
K A R E T  i P O W O Z Ó W ,

przy ulicy Królewskiej w domach W W .B aje ra  i Czarneckiego, 
zaś K an to r do przyjm ow ania zamówień, znajduje się w trz e ­
cim z tych  domów od rogu Krakowskiego • Przedm ieścia, 

(Nr 412 lit. D), opatrzonym  stosownemi znakami.
; 4 —o) —S685—(1 7994)
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W A Ż K A  M I A B » y m Ś t  D L A  
C iO S P O D fN

Obecnie o tw orzyłem  w W arszaw ie przy ulicy Trę- 
bab k ic jp o d  N r 638, w domu W-go Sarneckiego (da­

wniej S teinkellera)

SKŁAD i p  I KASZY,
z mojego m łyna parowego KO ŚM IN EK w Lublinie. 
Oprócz hurtowej sprzedaży, odbywać się będzie tak  

że sprzedaż cząstkowa w woreczkach pudowychi pół- 
pudowyeh, oraz w to rebkach  papierowych po 10, 6,3 
i 2 funty, a naw et w razie żądan ia  po funcie.

Aby stanowczo zapobiedz nadużyciom  służących i o- 
chronić Panie od szkód przez z łą  w iarę zrządzonych, 
każd a  to reb k a  będzie opieczętowaną pieczęcią sk ładu  
na przylepionej zr,ś e tykiecie, przedstaw iającej ry su ­
nek m łyna w Kośminku, będzie w yp isa n a  i lo ś ć w a ­
g i  n e tto , uraz ilość kosztu .

Jednośnie z otworzeniem  tego sk ładu  przyjąłem  na 
siebie istn ie jące du>a sklepy z  m ąką i k a szą , na N a­
lewkach pod Nr 225la ,  w domu W -goR abinow icza i 
przy ulicy Granicznej, pod N r 969, w domu W-go 
W ertheim a.

Ceny produktów  moich, to  je s t  m ąki i k a 3zy, co dwa 
tygodnie ogłaszać będę. Z pochwałam i zaś produktów  
tych nie występuję, bo Szanowna Publiczność, o ich 
rzeczywistej dobroci sam a poweźmie przekonanie.

Co do cen jed n ak , czuję się  w obowiązku zapewnić, 
ze  oznaczenie ich, o ile  ty lk o  można, j e s t  i będzie ja k  
n a jm n ie jsze , aby składy moje w szelką em ulację wy­
trzym ać mogły, i jedynie  przez większy obró t han d lo ­
wy um iarkow aną korzyść znajdowały.

sprzedaży cząstkowej na miesiąc Gru­
dzień r. b. jest następujący:

pszenna N r ooo funt po kopiejek  7 
Nr oo „ „ „ e
Nr o „

„ N r 1 „ „ » *♦ v  a
„ N r U ,  „ „ 3 G,

N r III - „ „ 3

5*/a
4>/a

Do pierwszych czterech numerów mąki, 
dodają się bezpłatnie woreczki płócienne 
pudoice i pół-pudowe.

K asza perłow a N r 0 funt po kopiejek  9
N r 1
N r 2 „  „

Kasza jęczm . łam ana N n  „  „
n n n Nr 1 „ „
s Pszenna „ „
„ Grycz. b rak . N r 1 „ „
» n n N r 2 „ n

N r 3 „
„  zwyczajna „  „
Ponieważ wszystkie gatunki kaszy 

i niemoczone, p rzeto  postanow iłem  
kowe na wagę a  n ie m iarę, gdyż uw ażam  ten  ro ­
dzaj m anipulacji korzystniejszym  dla Szanownej Pu- 
bliczności. M A I I R I T C Y  F A J A A T S .

(4— 5) — 8571— (18432)
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Znaleziony obecnie został

Dowód Depozytowy Banku Polskiego,
na Rs. 1,2 0 0 , wyegzekwowane przez Komornika Nawrockie­
go, od Hrabiego Adama Ronikera, na rzecz Wgo Majora 
Jana  R ichtera. (1 — 1) —8822—(16031)

Partja  żywych I A D A K Ó W  nadesłana w ko­
mis do Haudlu Ant. S tę p k o w s k ie g o ,  je s t 

do sprzedania.
I n d o r  tuczony po Rs. 1 Kop. 5 0 .
I n d y c z k a  po Rs. i Kop. 2 0 .

(1 — 3) —8824-(l8879)

W I N I A R N I A
Skład hurtowy Herbaty, Cukru, Win i % 

Towarów Kolonjalnych jf
I f t l i l O i m  W IIAW ERA

wprost Kościoła Świętego Krzyża, pod Nr 404. jj|
g  zawiadamia, iż obok powyższego Składu, otwayta jest 
f? sprzedaż dobrych WINT w różnych gatunkach, na 
jg garnce, butelki, szklanki i lampki, a szczególniej zasłu- 
§Ś guje na uwagę oryginalny KIEŁEAIACSBER z ro- ^  
*  ku 1866, garniec po rs. 2 kop. 40, który w r. z. po tejże S  

samej cenie- był sprzedawany i wtedy już powszechne 
zyskał uznanie. Również w tymże składzie sprzedaje się 

I  CEK IKK najlepszy na m aszynie 
| f  na kamienie i na funty.
cg (3—4) —8712—(17,906)

rzn ię ty  i  rąbany *
CN

O S T R Y G I
O s t e n d z k i e  1 H o l i z t y ń g k l e ,

codzień świeże w Handlu 
A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .

(49—0) —7056—(15761)

OSTRYGI OSTENDZKIE, |
codziennie świeże w Handlu S o w iń -  w  
s k i e g o  1 S z u l c a ,  dawniej E . Koe- f f  

lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd. m
(24 — 01 —8006—(17,437) Ęk

O S T R Y G I
O a t e n d z k i e  i  H o l s z t y ń s k i e ,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A, B o c q u e t ,  w Gmachu T ea­
tralnym. (57—0) —7 0 0 2 —(15574)

* ^ 1 ^ 0

{ w (MffS aamwaatf >
na Nowym-Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej 

D z i ś ,  Rostbef z rożna od 8 wieczorem.
J u t r o ,  Pieczeń wołowa z rożna od 10 rano.
W  k a ż d e )  p o r z e  wszelkie dziennym jadłospi­

sem objęte Potrawy.
O b i a d y  po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej 

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. i
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, !» 

Kotletów cielęcych i baranich, B ifsztyku, Rozbrat- \  
lu po wiedeńsku, Zrazów ń la Nelson i innych potraw. #  

Od godziny 8ej z rana KAWA ześm ietankąiH E R - \  
BATA.—C o d z i e n n i e  z  r a n n i  od god. 10 K i e ł -  C 
b a s a  z  r o ż n a  z kapustą, porcja po kop. 10 . g  

(13 — 0) —8328—(3374) \
^  ̂  ^  M 1

P O M A R A Ń C Z E
Measyńskie, POMARAŃCZE Mandarynki, Granaty Hiszpań­
skie, otrzymał Skład A n t .  S t ę p k o w s k i e g o ;  jak  ró­
wnież oczekiwane SALAMI Gothajskie, K IEŁBA SĘ paszte­
tową z truflami i PÓŁGĘSKI Pomerańskie wędzone.

(1 — 3) — 3789—(18791)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  O L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Zyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Makarony i Kro­
chmal. — Handlującym odstępuje się rabat.

(29—0) —7046 —(15658) .

K O S O *  wędzony, PÓŁGĘSKI, SZYNKI, SA-
Li----------------------------  '  ' ' --------------jAMI, PASZTETY Strasburgskie; OWOCE Mar- 

sylijskie i Kijowskie, ua pudelka i funty, NALEW KI i L I­
KIERY Francuzkie, CUKIERKI Angielskie, na funty, bardzo 
ładne i świeże; SERY różnego gatunku; BAKALJE najśwież­
sze; jak  również J A B Ł K A  Tyrolskie, W I N O G R O N A  i 
GRUSZKI; poleca

SKŁAD WIN i DELIKATESSÓW 
AŁEMSAABRA BOCQUET.

w Gmachu Teatralnym.
(3—3) —8750— (18738)

K U K S  C U E C ŁK Y  W A H I Z A W g f t l l k l .
_______  Dnia 9 (21) Grudnia 1868 r.

Monety i  P a p i e r y .
^  *mPerJały Ros: rs. — k :— rs.5 k. 2 
Dukaty Holend: rs: — k: — rs 3 k: 45 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs: 1 0 0 . 
Listy zast: 3 okresu, I I  s., za rs: 100 
Listy likwidacyjne! za rub: sr; 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r : l 864

nu » » z r: 1866Bilety Banku Cesarstwa z r: i 8 6 0 ' 
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 
11 -e żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Ołów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
rtui- , ° 8*  żelaznej W arsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . .

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

83
—

82
-

78 — 77 —
65 50 65 —

138 — — —
135 50 —

63 17
— —

— — — —

95 — 94 —

99 50 99 —

A j t" T  • 8  “ u oiez: ou Jjist z,ast: rs: 1 u. 98%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 23 y3 

B erlin , W eksel 100 tal: 2 m .rs. 121 Va k: — rs: 1 2 1 V. k:- 
L om lyn  3 M. 1 funt st: rs: — kop: — rs. — k. — 
Purpz Weksel 2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 35 rs. — k. —
If ieden W ek: 2 m. za 150 w. a: rs. 91 k. 80  rs, 91 k. 3 5 .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: C lekaw ość.-W ujaszek  całego świata.

T E A T R  W I E E  I I I .
Jutro: Wieczorem w Salach Redutowych K O X C E R T -

O R F E V 1 I  przy ulicy Miodowej, w domu 
—. -  Lessera. Dziś i ju tro  P r z e d s t a w i e n i e
M a g j ł  I  O b r a z ó w  n i k n ą c y c h  przez Joachima 
Lessera, Magika. (17—2 0 ) —8 2 8 2 —(1 73 5 5)

A l K A 7  A f t Przy. ulic.y Królewskiej Nro 4i I,i l l l U A i l u i l i  codziennie iirzAriat.ttwipnincodziennie przedstawienie Pro- 
fessora Wyższej MagJi, Antonio P h i­ladelphia.

Na zakończenie „SFIN KS11 na powszechne żądanie. — 
Dziś ostatnie przedświętne przedstawienie.— W drugie Świę­
to, całkiem nowy program i Młyn do odm ładzania  
starych bab.

(5a—0) —8007— (15425)

W  D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

K W A  D O D A T K I.



I-zsy DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 282.
Poniedciałek. —  Dnia 9 (21) Grudnia. Rok 1868.

NA GWIAZDKĘ!!! 
Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych

G E B E T H IE B l i WOLFFA,
poleca na nadchodzącą, gwiazdkę, 

oprócz licznego zbioru książek w języku polskim, fran- 
cuzkim, niemieckim i angielskim, następujące dzieła 

w ozdobnych wydaniach: 
L E N A R T O W IC Z A  Zachwycenie i Błogosławiona, z illu- 

straejam i „Antoniego Zaleskiego, in 4 to rs. 9 k. 60 
w oprawie rs. 12 k. co. ... . .

M IC K IEW IC ZA  G rażyna, powieść litewska, z lllustraciam i 
A ntoniego Zaleskiego, in 4-to rs: s w oprawie rs. 9.

d itto  K onrad W allenrod, powieść h istoryczna
z czasów litew skich i p ruskich , z ilłustracjam i A nto­
niego Zaleskiego, in 4-to rs  9 kop. 60 w oprawie 
rs . 12 k . 6 0 .

d itto  Bani Twardow ska, B allada, z  illustracja-
mi Ant. Zaleskiego, iu 4-to  rs. 3 k. co w oprawie rs. 6. 

M A LC Z E W SK IE G O  M arja, powieść uk raińska, z : 2 -stu  
m iedziorytam i kompozycji A ut. Zaleskiego iu 4-o rs. 
10  k 80 w oprawie rs- 13 k. 80.

PA SK A  JA N A  CHRYZOSTOMA, Pam iętn ik i z czasów p a ­
nowania J a n a  Kazim ierza, M ichała K orybnta  i J a n a  
I I I  folio, kartonow ane rs  10.

K R A SZEW SK IEG O  k a rtk i z podróży 1858—1864, iu 4-to 
w opraw ie rs. 9.

H O LO W IŃSKIEGO Pielgrzym ka do ziemi św iętej z ry c i­
nam i. w oprawie rs. 7.

N IEM CEW IC ZA  Podróże h istoryczne po ziem iach polskich 
8-vo z rycinam i w oprawie rs. 11 k. 5 0 .

K ated ra  K rakow ska na W awelu, folio z rycinam i rs  15.
L a  Sainte Bible, trad . nonv. se lon ia  V ugate, Dessins de G usta­

ve D ore 2 o  gr. folio, w ozdobnej opraw ie rs 70. 
C hateaubriand, A ta k , avec les Dessins de Gustave D ore, 

gr. folio w ozdobnej oprawie rs. 17 k. 50.
Chefs d ‘Oenvre de Jacob  R uysdael, Notices e t eans-fo rtes p a r 
Br. Z aleski, gr. folio, w ozdobnej oprawie rs. 7.
D an te . L ‘enfer, trad , francaise avec desdesins de Gustave 

Dore gr. folio, w ozdobnej oprawie rs. 35.
C ervantes, D onQ iehotte  de L a  M anche, trad , franęaise, 2 

vol g r folio, w ozdobnej opraw ie rs. 5 4 .
L a  Fon ta ine , Fab les, avec cles dessins de Gustave D ore, gr.

folio, w ozdobnej oprawie rs. 12 k  25,
P e rran lt, L es  Contes, D essins pa r G ustave Dore, gr. folio 

w ozdobnej oprawie rs . 8 k. 75.
L ,Exposition  universelle de 1867, illu stree , 2 volo gr. folis, 

w ozdobnej oprawie rs. 1 3 .
L e  T our de monde. N our jo u rn a l des Voyages, gr. 4-to 8 

tomów w ozdobnej opraw ie tom  po rs. 10.
L a  sem aine des enfants. M agasin d ‘m iages e t de lectures 

am usantes e t instructives. 19 tom ów , w ozdobnej o p ra ­
wie, tom po rs. 3 k. 5 0 .

M agasin d ‘E ducation  e t de  R ecreation . Jo u rn a l de to u te  
la familie 9 tomów w ozdobnej oprawie po rs. 2 k. 80. 

B ibliotheque rose illustree. ZbióT powieści, podróży i p a ­
m iętników dla m łodzieży,— przeszło 100  tomów, w o- 
zdobnej oprawie,—  każdy  tom po rs  1 k . 5. 

B ibliotheque des M erveilles,— przeszło 30 tomów, w ozdo­
b n e j  oprawie, każdy tom . po rs. 1 k. 5

(2 — 2) - 9 6 0 1 -

''lenda za Rs. 1 Kop. 50  (Złp. 10).
C 'M D O B K E  T O A L E T K I  zawierające; Bruljon, 

- ' >w glansownych 0  ozdobny), dobry Scyzoryk, Ob- 
ów et, piórnik, Stalek, pudełko  P ieczątek , P ap ier 
cyfrą N otes Kalendarzyk za  Rs. 1 Kop. 50. N adto 
naite P rzedm ioty w K sięgarni i Składzie  Pap ieru

L § K l '  L L E K  A,
v ; • . ---y-Świat, N r 23, między Chm ielną i Jerozolim ską, 

(8—3) - 8 5 2 2 —(18375)

Ekspedycja pism perjodycznych
przy K sięgarni i Składzie N ut

MAURYCEGO ORGELBRANDA
przy ulicy K r akow skie-Przedm ieście, Nr. l nowy, naprze­

ciw posągu Kopernika.

CERT ATU PISM WARSZAWSKICH 
na rok 1869:

Pocztą
w W arszaw ie pod opaską 
r o c K t i l e i  r o c z n i e !

B ibljoteka W arszaw ska Rs. 9 Rs 1 0
Bluszcz yy 7 2 0 ą- 9  \>0.
Budowniczy W iejsk i i Szkice A r­

chitektoniczne i ,  1 + 5J 1 5
B udowniczy W iejski oddzielnie „  ' i A ?? 1 2
E konom ista  z d o d a tk iem ,,M rrk u ry “ „ 8 » • J 9
G azeta L ek arsk a 5 yy 6

,, Rolnicza 4 s. yy 4 8 0
Iz rae lita  - 6 9 yy 7
K linika bez dodatku  - 5 yy G

,, z dodatkiem  - 7 "C
Ml yy 8

Kłosy *5 8
W
Mt V 1 0

Kronika^ R odzinna - ry 4 Si
yy 5

K urjer Świąteczny - >» •7 4 0 i ł -4
M erkury (oddzielnie) ob E kono­

m ista - ?ł 4 s
yy 4 ao

Opiekun Domowy j? 3
9
9 51 4

P am iętn ik  Towarz. L ekarskiego n 4
&* yy 5

Przegląd K atolicki - 4 r> 5

„  L ek a rsk i K rakow ski 6 4 *
?> 7

„ Sądowy ł! 8 Ml
MW ?ł 9

„ Tygodniowy n 8 6 0 m n 5

Przyjaciel Dzieci *1 4 2 0 n 5

Szkice A rchitektoniczne (ob Budo <9

downiczy, oddzielnie) r> « 9
w r> 7

Tvgodnik Illuatrowany n 8 w
. u

M ód - 
„ Rom ansów i Powieści ?i

7
3

2 0
f r n

; , b

9
4

20

W ędrowiec - - - J? G N n 8
Zorza n 1 80 n 2 8 0
Zw iastun Ewangieliczny n 1 50 n *2

P renum era ta  przyjm uje się też półrocznie i kw artaln ie.
D la Prenum eratorów  w W arszaw ie, reny miejscowe 

bez podwyższenia za  odsyłkę do m ieszkań.

Obszerny katalog; perjodyeznych pism 
polskich, francuzkieh, niemieckich ł an. 
sielskich, na r. 1869 nowo-wydrukowany, 
Księgarnia w Warszawie bezpłatnie «s- 
dzlela, a pocztą na żądanie frnnko prze- 
sylą. (3—3) - 8 4 1 2 —

K sięgarnia i Sk ład  N ut Gebethnera i  W o l f f a  
w W arszawie, o trzym ała  n a  s k ł a d  g ł ó w n y

„Wizerunki wsławionych żydów XlXgo wieku,"
Z eszy t l ig i  ■ ACHILLES FOT Lii,

przez
J ó z e f a  K  a I d i  z m  i t  a .

W arszaw a 1369. Cena Kop. 30
(1—3) — S723 —

Na Gwiazdkę
K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  N U T  

Maurycego Orgelbranda,
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 1 nowy, 

naprzeciw  Posągu K opernika, 
posiada znaczne zapasy  przedm iotów  wchodzących w dzie 
dzinę lite ra tu ry  i sz tuk i, d la wszelkiego w ieku i stanu

( 9 — 1 0 ) — 8 3 2 3  —



-  II -

W  GWIAZDKĘ
K S IĘ G A R N IA  I  SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 

F e r d y n a n d n  I l5 a l c b a ,
przy ulicy Senatorskie j ,  N r 496, wprost Pałacu Prymasow­
s k ie g o ,  przygotowała  na nadchodzącą gwiazdkę, bogaty wy­
b ó r  książek dla młodzieży w oprawach gustownych i tanich 
ja k  niemuiej i innych przedmiotów stosownych na podarki,  
mianowicie:

Gier towarzyskich, Łamigłówek naukowych, Zabawek 
Frehlow8kieh, Globusów, Tellurji, p lauetarji  i Atlasów ge­
ograficznych.

Zaopatrzony j e s t  również w liczuy zbiór dzieł i lu s t ro w a ­
nych i w wydaniach ozdobnych. Il lustracje Dorego, Grand- 
Tilla, Karykatury  Gavaruiego i Cliamma, oraz  wychodzące 
w ostatnich czasach wyda ia oper i kompozycji klassycz- 
nych muzycznych, k tóre  po niesłychanie tanich cenacn sprze ­
daje. (4— 51 — 8254—

N a G w ia z d k ę . .
— Księgarnia Gustawa Sennewa/da przy ulicy Mio­

dowej Nr 481 (4) przygotowała na nadchodzącą 
Gwiazdkę: wielki wybór książek na: podarki dla 
m łodzieży jako też dla dorosłych osób, w językach: 
polskim , francuzkim, niemieckim i angielskim , Ksią­
żek do nabożeństwa w pięknych oprawach jako to: 
w chagrin gładki, w chagrin z okuciem, w aksamit, 
w perłową konchę, w słoniową kość, w szyldkre  
i  czarny róg od rs. 1 k. 50 do rs. 30. Z własnych na 
kładów poleca następujące dzieła:
Kraszewski (Józ. Ign.) „Kartki z  Podróży“ w oprawie 

rs. 9 bez oprawy rs. 7 k. 50.
Ciekawe Powiastki dla dzieci przez autorkę „Wesołych 

Powiastek," z obrazkami, kartonowane rs. 1. 
Powieści dla młodzieży naśladowane z angielskiego 

z drzeworytami, przez S. z  Żochowsldch Pru­
szak ową kartonowane rs. 1 kop. 20.

Nowe Powieści dla dojrzalszej młodzieży z drzewory­
tami przez S. z  Żochowskich Pruszakową kar­
tonowane rs. 1. .

Wesołe Powiastki dla dzieci przez A. S. oryginalnie 
po polsku napisaue wydanie III. z rycinami kar­
tonowane rs. 1.

Kolenda dla Juleczka, Leopoldka i  Ludki; Powiasiki, 
opowiadania i rozmowy, ułożone z natury' lub 
naśladowane, z rycinami, kartonowane rs. 1. 

Głos miłosierdzia do dziatek, przez Ks. Mullois, tło- 
maczone z francuzkiego, z rycinami, kartono­
wane k. 1 0.

Zabawy umysłowe dla młodego wieku, ozdobione drze­
worytami. w oprawie w angielskie płótno rs. 3, 
bez oprawy rs. 2.

Zabawa historyczna z  dziejów Polskich, w sposobie, 
loterji ułożona in 18-o w futeraliku kop. 45.

(3— 3) — 8393—

Księgarnia Bernarda Lessmana,
przy ulicy T łomackie  N r  739, wprost ulicy Przejazd, 

poleca na  nadchodzącą 12W I A 5 B S > K . Ę  
wyszłe jej nakładem :

Mitologjn illa dzieci (Lam e-Fleury),  z francuz- 
tiego przetłomaczona, z 15stu tablicami rycin, zdjętych ze 
itatuy wersalskich, przedstawiających bóstwa pogańskie s t a ­
rożytności, Rs. i Kop. 50 

Mate rozrywki dla dzieci, zawierające: Powie­
ści moralne, opowiadania historyczne, życiorysy, anegdoty 
ńekawe o dzieciach, wierszyki różne i powiuszowania; wy- 
ęte z pism Autorki,  „W iązan ia  H e lenk i ,"  i innych z n a ­

komitych pisarzy. W oprawie cena zniżona z Rs. 1 na 
Kop 50.

W ią z a d le  d la  g rzecznych  chłapezykaw '.
Początki czytania polskiego, z 24ma rycinami kolorowane- 
mi, ( w y d a n i e  t r z e c i e ) .  W oprawie Kop. 40.

W ią z a n ie  d la  grzecznych  p an ie n e k .  Po­
czątki wydania polskiego, ( w y d a n i e  d r u g i e ) ,  z 24ma o- 
brazkami kolorowanemi W oprawie Kop. 40, broszurowane 
Kop 30.

Złota G n ia z d k a  d la  dob ry ch  dziatek, z a ­
wierająca naukę zgloskowania, ułożoną podług najnowszych 
i najlepszych zasad, gawędki,  rozmowy, powiastki, wierszy­
ki i powinszowania, z 24ina obrazkami kolorowanemi, ( wy ­
d a n i e  d r u g i e ) ,  z oprawą Kop. 40.

Mały Władzio. Pierwsze początki czytania, z 8ma t a ­
blicami rycin kolorowanych, ( w y d a n i e  t r z e c i e ) ,  Kop. 20.

Mała Gucia. Pierwsze początki czytania, z 8ma t a ­
blicami rycin kolorowanych, ( w y d a n i e  t r z e c i e ) ,  K o p .2 0 .

(2— 3) — 8720 —

W Księgarni i Składzie Nut
G E B E T H N E R A  i  WOLFFA,

w W A R SZ A W IE, 
je s t  do nabycia nowe dzieło, p. t :

„Rolnictwo w obec postępu/*
przez

K T Y C A.
Część I. Poznań 1868 Cena Rs. 4 .

(1 — 3) — 8730—

Nakładem Księgarni i Składu Nut
JÓZEFA M.AIFMAIVA,

Krakowskie-Przedmieście Nr 44-2 (69), wyszedł:

DO NIESIENIA..
M A G I S T R A T

m i a s t a  w a r s z a w y .

NA GWIAZDKĘ
Nowo wydane dziełka dla młodzieży.

PRZEWODNIK ZABAW
czyli

Opis 70 Gier towarzyskich,
bieganych, siedzących, ustnych i pisanych, dla młodzieży i 
dorosłych, wraz z opisem 28  k a r  odbywanych za fanty.

Autor rzeczonej książeczki kierował się myślą pedago­
giczną, rozwijania za pośrednictwem zabawy młodych umy- | 
słów. W systematycznym też porządku ułożonym je s t  rze­
czony „Przewodnih Zabaw" od gry zwanej Rozbicie 
Koguta, albo Garnka,  aż do objaśnienia gry w Komórki, 
czyli w rymowanie dla zabawy czterech komórek, ażeby 
z nich złożyć cztero-wiersz. W końcu zaś, k a r  odbywanych 
za fanty, wskazane są ty tu ły  poezji do deklamacji .  Cena 
egzemplarza Kop. 40.

Toż samo na welinie, przyozdobione ok ładką  w oprawie. 
Cena Kop. 5 21/2.

K I Z I O  i M I Z I A ,
Przygody dwóch figlarnych Kotków,
odpowiedniemi wierszykami opowiedziane, i rycinami 
rowanemi przyozdobione, z oprawą, Kop. 75.

Bajki i Przypowieści,
I G N A C E G O  E A S & A S B i ' IA I E G O ,

wydanie nowe, ozdobione dwunastu rycinami W. Gersona, 
pomnożone objaśnieniami i przypiskami, z ozdobną okładki i 
oprawą. Cena Rs. 1 Kop. 20. Toż samo bez rycin, Kop. t

(4 — 5).. — 8698 —

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 17 (29) 
Grudnia) r. b., o godzinie 1 lej z rana, odbędzie *ię w Sali



Posiedzeń B iura  M agistratu , na  koszt i ryzyko teraźuiejszei 
go dzierżaw cy z przyjętych zobowiązań niewywiązującego 
się. L icy tacja  in p lus przez opieczętow ane deklaracje, na  
1 .roczną, i 3 kw art.t. j. od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do 
dn ia  l (13) Paźdżiern ika  1870 r. wydzierżawienie possesj- 
m iejskiej pod N r 2273d w W arszaw ie przy ulicy Nizkiej po­
łożonej, wraz znajdującem i sie. na  niej zabudowaniam i, a to - 
od summy dzierżaw nej rs. 240, wyraźnie rubli srebrem  dw ie­
ście czterdzieści rocznie, podotąd opłacanej, w warunkach z a ­
m ieszczonej i do niniejszej licytacji ustanowionej. _

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , n a ręc e  
p. o. P rezydenta  M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych w yraźnie li­
teram i bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą po- 
stąp io u ą  przez siebie summę dzierżaw ną rocznie.

N adto do dek laracji, winien być dołączony kwit R assy 
Głównej Ekenom icznej M iasta W arszaw y na złożone w te j ­
że wadium w ilości rs r . 24 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10 
k tó re  uieutrzym ującem u sie przy licytacji, natychm iast zwro-
cone będą. . . .  -

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, wy­
jąw szy dnie świąteczne.

Wzór «lo deUlaraejl.
W  skutek  ogłoszenia z dnia. . . podaję n iniejszą d ek la ­

rac ję , mocą k tórej obowiązuję się wydzierżawić na rok  je ­
den i trzy  kw artały , to  je s t  od dnia 1 (13) s ty c zn ia  1869 
r  do dnia l (13) Październ iku 1870 r. possesję m iejską 
w W arszaw ie pod N r 2273d, przy ulicy Nizkiej położoną, 
wraz ze znajdującem i się na niej zabudow aniam i, o fia ru ą c  
za takow ą dzierżawę rocznie rs. NN. (wypisać literam i), pods 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w K assie Ekonom icznej M iasta W arsza ­
wy wadjum w ilości rs. 24 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, przy 
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P . o. Prezydenta,
Jeneralnego  Sztabu, Jenera ł-M ajo r, WltUowsUl. 

Naczelnik K ancellarji ZilfcltowtecUl.
(3  — 3 ) — 8390—(P. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
W  zastosow aniu się do R eskryp tu  b. ICommissji Spraw 

W e w n ę tr z n y c h  z dnia 22  Czerwca (4 L ipca) 1866 roku, N r 
23 7 7 / 13175 . M agistat oznajm ia, iż świadectwo zabezpieczenia 
k ap ita łu  pośm iertnego na rs. 6 ,0 0 0 , wydane przez b. D y­
rekcję Ubezpieczeń dnia 21 K w ietnia (3 M aja) 1856 r., za 
N r 324 zatracone zostało, i wzywa zarazem  osoby do po- 
mienionego świadectwa p re tensje  mieć mogące, aby z tako- 
wem i w przeciągu roku jednego od daty  ostatniego ogłosze­
nia w „D zienniku W arszaw skim ,“  do M agistratu  M iasta
W arszaw y zgłosiły się. .

Po  upływie bowiem tego term inu M agistrat wyda lnte- 
ressan to tri nowe świadectwo ubezpieczenia; u tracone zaś j a ­
ko nieobowiązujące od tego czasu uważane będzie.

W arszawa, dnia 14 (26) L istopada 1868 roku. 
p ,  o. P rezy d en ta ,

T n n e r a l n e g o  Sztabu Jen era ł-M ajo r W i t k o w s k i .
Naczelnik K ancella rji, Z d z i t o w i e c k i .

( 2 - 3 )  — 8451 — (D. W  )

— Zarząd. I n s t y t u t u  M uzycznego (K o n serw a torjum ) fF ar-  
Staw skiego. —Zawiadamia osoby interessow ane, iż drugie p ó ł­
rocze nauk w Konserwatorjum  w ykładanych rozpocznie się 
dn ia  21 G r u d n i a  ( 2  Stycznia) 1868/9, i trw ać będzie d i końca 
Czerwca tegoż roku. Pod jak iem , w arunkam i m b dziez obo- 
jej płci może być przyjmowaną w Konserw atorium  objaśn a 
to  bliżej ustaw a dla Zakładu tego przez b. R adę Adm ist a- 
cyjną przepisana, o szczegółach której można powz.ązć w ia­
domość w K ancellarji Insty tu tu  codziennie od g o d z i n y  9 t r j  do 
12 tej z ran a , i od 6tej do 7ej po południu, wyjąwszy N iedzie­
le  i Święta. Z arzad  wskazuje w  tej m ierze glowmojazn y ko 
zasady, a  m ianowicie: 1) Że kandydat lub kandydatka ma 
mieć najm niej I2 ty  a  najwięcej 2 0 ty rok zyc.a; wiek później- 
szy i wcześniejszy w razie  zdolności nadzwyczajnych . dosta­

tecznego usposobienia, nie może być przeszkodą do p rzy ję­
cia ucznia. 2) Że op ła ta  za naukę wynosi n a  pó ł roku  rs. 25. 
3 ) Kandydaci winni złożyć m etrykę urodzenia, św iadectwo 
szczepionej ospy, świadectwo L ekarza , że stan  ich  zdrowia 
pozwala na  nąukę śpiewu, św iadectwo szkolne z usposobie­
nia  w czytaniu, pisaniu i znajomości czterech dz ia łań  a ry t­
metycznych. 4 ) Że kan d y d at lub kandydatka  podda się egza­
minowi w obec Członków Z arządu , k tórzy  o ich zdolności m u­
zykalnej i przygotow aniu technicznem  wyrzekną. 5) Że p rzed ­
mioty w ykładane są trzy  razy w tygoduiu : d la klass żeńsk ich : 
we W torki, Czwartki i Soboty; zaś dla klass m ęzkich: w P o ­
niedziałki, Środy i P ią tk i. 6) Ż e  uczniowie odznaczający się 
zdolnościam i, pracowitością i m oralnem  prowadzeniem , uw al­
n ia ją  się od powinności rekruck iej przez cały czas zo sta ­
wania w Insty tucie i to nieinaczej, ja k  na  pośw iadczenie 
Zwierzchności onegoż o wzmiankowanych przym iotach pom ie- 
nionych uczniów. W  myśl a rt: 70 Ustawy, uczniowie pozysku­
jący patenty  z ukończenia Insty tu tu  Muzycznego, m ają tem  
samem uznaną kwalifikację ubiegania się o posady N auczy­
cieli M uzyki w" Z akładach Rządowych, o m iejsca odpowiednie 
w C esarskich i W arszaw skich tea trach , oraz kapelach  woj­
skowych i kościelnych, nakoniec trudnien ia  się N auczyciel­
stwem pryw atnem  w Cesarstwie i Królestwie. Z arząd  po­
stanowił, aby egzaminy tak  z upłynionego półrocza roku  
szkolnego, jako  też  egzaminy kandydatów  i kandydatek  ż y ­
czących wstąpić do K onserw atorjum  Muzycznego na drugie 
pó łrocze 1868/9 roku  szkolnego, odbyć jednocześnie w n a ­
stępującej k o le i: D nia 21 G rudnia (2  Stycznia) 1868/9 roku , 
w Sobotę. K lassa m ęz k a : zasady m uzyki z rana. K lassa ż eń ­
sk a : zasady muzyki po południu. Dnia 23 G rudnia (4  Stycz:) 
1868/9 roku, w Poniedziałek. K lassa m ęzka: czy tan ie  n u t 
głosem i solfedżiów z rana. K lassa ż e ń s k a : czy tan ie  n u t 
głosem i solfedżiów po południu. Dnia 24 G rudnia (5 Stycz:) 
1868/9 r., we W torek. K lassa m ęzka: harm onji, k o n trap u n ­
k tu  i kompozycji z rana. K lassa ż e ń s k a : harm onji po p o ­
łudniu. Dnia 28  G rudnia (9 Stycznia 1868/9, w Sobotę. K las­
sa  m ęzka: fo rtep jan  niższy i wyższy z rana. K lassa  żeńska: 
fortejan  niższy trzech oddziałów po południu. D nia 30 G ru ­
dnia (11 Stycznia) 1868/9 r., w Poniedziałek. K lassa m ęzka 
i ż e ń sk a : śpiew zbiorowy przed południem . K lassa ż e ń s k a : 
fortepjan  wyższy i dla śpiewaczek po południu. Dnia 31 G ru­
dnia (12  Stycznia) 1868  9 r., we W torek. K lassa m ęz k a : 
śpiew z rana. K lassa ż e ń s k a : śpiew p o p o łu d n iu . Dnia 2(14) 
Stycznia 1869 r., we Czwartek. K lassa m ęzka: skrzypców i 
wiolonczelli z rana; zaś R y tuału  kościelnego dla|organistów  i 
organu po południu. Dnia 7go (19) Stycznia 1869 roku we 
W torek . Rozpoczęcie kursów  w klassach, prócz przedm io­
tów  wyżej wykazanych, z k tórych  będą sk ładane egzaminy, 
bedą jeszcze pomieszczone w Planie n auk  na drugie półrocze, 
klassy języków : ruskiegOj włoskiego i francuzkiego. Uczniowie 
dawniejsi, i kandydaci nowo-przybywający, zgłaszać się winni 
do egzaminów punktualn ie z ran a  o godz: 8 '/2; zaś uczniow ie 
dawniejsi i kandydatk i now oprzybyw ające, po południu  o go­
dzinie 2-ej, w dniach powyżej wskazanych. (2—3) — 8527—

O G Ł O S Z E N I E
Z arząd  Okręgowy .Iużynierji W arszawskiego W ojennego 

Okręgu niniejszem  podaje do wiadomości, iż przy Iwango- 
rodzkim  Z arządzie Inżynierji odbywać się będzie 19 (31) 
G rudnia r. b., licytacja u stna  bez p rzetargu , z przypuszcze­
niem i opieczętowanych deklaracji, na  oddanie w podrad  
u trzym ania w porządku w ciągu i869, 1870 i 1871 lat, 
k loak w lwangorodzkim  W ojennym  Szpitalu.

W ądjum  wymagane do licytacji oznacza się Rs. 43.
Życzący uczestniczyć w powyższej licytacji, p rzejrzeć m o­

gą warunki takowej w lwangorodzkim  fortecznym  Z arząd z ie  
Inżynierji.

W arszaw a, 29 L istopada 1868 roku.
N aczelnik Inżynierji W arszawskiego W ojennego Okręgu, • 

Jen era ł-M ajo r Felel«t*ier.
(3 — 3) — 8590—(D. W .)

O G Ł U S Z E N I E .

Z arząd  Okręgowy Iu żyn ierji W arszaw skiego W ojennego 
Okręgu, ninioiśzem  zaw iadam ia, iż w dniu 19 (31) G rudnia 
b. r„  odbywać się będą we właściwych M agistratach , licyta- 
ęje bez przetargu , z dopuszczeniem  i opieczętow anych "de­
k larac ji, na wypuszczenie w podrad w przeciągu la t  3cb, po-



w y cieran ia  k o ­

ni og$ p rz e j rz y ć

c iy n a j ą c  od i S ty c z n ia  1869 r. n iżej  wym ien ionych  p o d ra -  
dów przy  w ojennych  z a b u d o w a u ia c h :

1) W  G órzo K alw ar j i  i Łow iczu ,  oczyszczan ia  k loak .
2) W  R a d o m iu  i K r a s n y m s t iw ie ,  w y c ie ran ia  kominów.
31 W  S ie rad zu ,  o czy s z c z a n ia  k lo a k  i w yc ie ran ia  kom inów.
W ail jum  przy  p rzy p u sz c z e n iu  do licytacji  w ym aga  się n a ­

s tę p n e  :
w G ó rn o -K a lw a r j i  Rs.  6 2 .
W Ł ow iczu  Rh n o .
W  R a d o m iu  R s .  45.
W  K r a s n y m s ta w ie  Rs. '.5.
W S ie ra d z u  n a  oczyszczen ie  k loak  R s .  30; 

m inów  Rs. 7.
Ż yczący  sobie p rzy jąć  u d z ia ł  w l icytacji ,  

w a ru n k i  i ob jaśn ien ia  takow ej ,  w W a r s z a w ie  w Z-a-rądzie W o ­
je n n y ch  Z a b u d o w a ń  zos ta jących  po za  o b rę b e m  fo r tecy  w M a ­
g i s t r a ta c h  m ias t  powyższych.

W a rs z a w a ,  29 L i s to p a d a  1868
N acze ln ik  In ży n ie r j i  W arsz aw sk ieg o  W ojen n eg o  O kręgu, 

J e a e r a l - M a j o r  F e U - ! a t m * r .
(3— 3) — 859 1 — (D. W.)

Do H a n d lu  W in  i K o rz e n i  pod f i rm ą :

J. Ł 0 P A T T 0 ,
p rz y  u licy E le k to ra ln e j ,  w dom u N r  755, 

n a d s z e d ł  św ie ży  T r a n s p o r t  n a jp rz e d n ie jsz e j  M  \  K -  I  
l » w z « - n n « ' j  o ra z  K W I A T U  pszei .nego  i
B A  l i t  l i  J I ,  k tó r e  s p rz e d a ją  s ię  po ceuach  n a jp r z y s t ę p ­
niejszych.  (3— 3) — 8748— 118737)

ZABAWKI DZIECINNE
po  cenach  u m ia rk o w a n y c h ,  z n a jd u ją  się w S k ła d z ie  Z a p a łe k  
1 R o z m a iło ś  i ES. B i l l i  i i i  Ulica Nowo S e n a to r sk a ,  w p ro s t  
H o te lu  R z ym skiego  (3— 3) —  8728 — ( 187 1 7)

NOWO OTWORZONY
SKŁAD BIELIZNY I HAFTÓW

.IÓ K E F Y  S E G E O Y ,
n a  K ra k . -P rz e d m ie ś c iu ,  obo k  Dobroczynnośc i .

Poleca na podarki kolendowe 
K O S Z U L E  inęzkie  i d am s k ie  w n a jśw ieższ y m  faso

nie.
K O S Z U L E  pi rk s low e ,  gorsy  h a f to w a n e  i w bn fk i  
K A F T A N IK I ,  B L U Z K I ,  N E G L I Ż Y K I ,  K O S Z U L E  

w e łn iane  d a m s k ie  i m ęzkie .
K O Ł N I E R Z Y K I  h a f to w a n e  s t ro jn e  i p łó c ien n e .  
W A C H L A R Z E  z b u k ie ta m i ,  rów nież  b i a łe  je d w a b ­

ne,  c z a rn e  ze  s ta lą ,  K R A W A T Y  d a m s k ie  i 
męzkie .

S Z A L E  kaszm irow e, ko lo ro w e  d a m s k ie  i m ęsk ie .  
B A S Z Ł Y K I  h a f to w an e ,  c z a r c e ,  k o lo ru  (B ordeaux)  

b ia łe  kaszm irow e.
W s ze lk ie  ro bo ty  do h a f tu  n a j w y k w i n t n i e j s z e j  do 

szycia  na  m a s zy n ie  p r z y jm n je  się po cenac h  n a j ­
p rzystępn ie jszych .  (3— 5) — 8710 — (18,6921

N O W O  O T W A R T Y

M agazyn  W yrobów  Z łotych  
ALEKSANDRA ROTHERT,
w dom u W g o  Ł y sak o w sk ieg o  N r  457, 

w p ro s t  Kolum ny Z y g m u n ta ,  
z a o p a t rz o n y  z o s ta ł  w W y ro b y  najśw ieższego  fasonu ,  a  p o ­
s łuż yć  mogące p rzy  n a d  h o d zący c h  ś w ię ta c h ,  z a  n a jp ię k n ie j ­
szą Kolendę, z czerń po leca  się względom Szanow nej  P u ­
bliczności . ( 2 __aj -8 7 7 7 — (18766)
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a  q i  a a  si a
l l f d Z f l  l l O M J ł  SKWARKOWA.
przy  ulicy Miodowej, dom Lessera, Nr 4 9 0  i 1-

Przygotował następujące towary na podarunki kolendowe, po oenach dla kâ  
żdego najprzystępniejszych.

SUKNIE perkalowe, płócienkowe i wełniane, na różne najprzystępniejsze ceny. 
SZALE i CHUSTKI wełniane.
CHUSTKI wełniane na szyję w rożnych kolorach, KOŁDRY wełniane różnej wiel­

kości i KOŁDRY dziecinne.
PŁÓTNA: bilefeldzkie i brukselskie w całych sztukach, połówkach i ćwierć sztukach 
CHUSTKI cło nosa płócienne, na różne ceny.
BIELIZNA STOŁOWA, garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób.
DYWANY mniejsze przed łóżka i kominki i większe przed kanapy.
DYWANY wojłokowe różnej wielkości niesłychanie tanie.
PERFUMY wszelkich znanych zapachów w różnej wielkości flakonach.
MYDŁA różnego rodzaju, WODY tualetowe i różne przedmioty kosmetyczne. 
PUDEŁKA ozdobne z perfumami, KOSZYCZKI plecione z kwiatami.
(3~ 3) — 8478— (18,315)



SŁOWNY SKŁitJ
MASZYN DO SZYCIA,

M A  M O I W 1 I - Ś  WIECIE W OOMI WOJSKOWEGO
WPROSI h o p e b m ir a ,

posiada Maszyny do szycia bielizny ulepszo­
nego systemu Wheelera i Wilsona z fabry­
ki Hamburgskiej Pollack, Schmidt e t Gomp., 
szyjące podwójną stębuówką i takowe 

Sprzedaje od rs. 75 i wyżej. W yższa cena 
Należy od wykwintniejszej roboty stolar­
skiej i szkatułki na maszynę. Do każdej 
maszyny dodaje się bezpłatnie wszystkie 
przyrządy, pomiędzy któremi znajduje się 

^ o w o  wynaleziony o b r ę b i a c z  na dziesięć 
różnych szerokości.

M a s z y n y  K r a w i e c k i e  z fabryki 
Planera i Kaysera, Singer et Gomp. iHoYego 
w  New-Yorku.

M a s z y n y  s z e w c k i s  uznane za naj­
praktyczniejsze z fabryki T. Orth et Gomp. 
w  Lipsku.

Maszynki ręczne do poruszania za pomocą ręki lub nogi ze stoli­
kiem lub bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburgskich. 

M a s z y n y  T a m b u r k o w e  dla czapników z fabryki Wilcosc, Gibbs
et Comp. w lew-Yorku.

1 g ły  do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, jedwab, 
nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe.

G w a r a n c ja  na rok jeden.
Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy 

maszyny do szycia wszelkich system ów  i takowe uskutecznia w  naj­
prędszym czasie.

Nauka szycia stosow nie do życzenia udzielana w  zakładzie lub 
w  mieszkaniu kupującego bezpłatnie. U łatwienie nabycia maszyny  
mniej zamożnym przez rozłożenie w ypłaty  na raty miesięczne.

(1 1— 13 ) 6792  ‘



-  VI -

DO MAGAZYNU FABRYCZNEGO KAPELUSZY I CZAPEK

Krakowskie-Przedmieście, Nr 406, obok Kościoła Świętego Krzyża. 
Nadszedł świeży w i e l k i  transport Baszłyków damskich, gustownie i 

i ozdobnie haftowanych w nowym rodzaju, oraz w i e l k i  wybór Kapeluszy 
damskich aksamitnych, podbrodę i fantazyjnych.

(2—3) - 8746—( 8̂,761)

<

\'& & t*  O W O C A K U T I B .
f j f S j j a j g u  N in ie jszem  m am  h o n o r  zaw iadom ić  Szanow ną 

P ub liczność , iż  H a n d le  m oje is tn ie jące , je d e n  
n a  Ś to -K rzy zk ie j, w p ro st W ło d z im ie rsk ie j, d ru ­

gi p rzy  ro g u  B ie la ń s k ie j , w H o te lu  L ip s k im , pod firm ą  
IV. S z t e i n g o l d ,  z a o p a trz o n e  z o s ta ły  w O w oce w szelk ich  
g a tu n k ó w , t a k  św ieże , ja k o  te ż  su sz o n e : Śliw ki tu re c k ie , w ę­
g ie rsk ie  i k ra jo w e ; G ru szk i B o n c re ty  suszone; rów nież 
O rzechy  w ło sk ie , tu re c k ie  i laskow e; K a sz ta n y  św ieże  i r ó ­
ż n e  D e lik a te sy  po cen ac h  j a k  n a ju m ia rk o w ań szy c h ; z czem  
s ię  w zględom  P u b liczn o śc i po lecam .

(3 — 3) — 8651 — (18596)

Na Kolendę!
L a ta rn ie  m ag iczne , S te re o sk o p y , P a n o ra m k i, M ik ro ­
sk o p y , P e rsp ek ty w y  te a tra ln e , L o ry n e tk i , T e rm o m e ­
t ry , B a ro m etry , R e isce jg i, M aszy n k i in d u k cy jn e , K u rk i \

> G eis le ra  do w y w oływ an ia  ko lorow ego  św ia tła , e ie k tr ., #  
S zachy , D o m in a  i t. p. p rzed m io tó w  p rzy sp o so b ił z a -  \  

\  k ła d  J u l ja n a  W E JS S B L U M , O p ty k a , p rz y  u licy  N o- ^  
wo S e n a to rsk ie j, 477a, obo k  A p tek i. g

f f  (3— 3) — 8708 — 18,687) \

P I E K A R N I A  p od  firm ą  J .  A K T Z T ,  
p rzy  u licy  K rak o w sk ie  p rzed m ieś  c ie  w p a ła -  
cu K a ra s ia , od  try d z ie s tu  k ilk u  l a t  e g z y s tu ­

ją c a ,  u p rz e d z a  S zan o w n ą  P u b liczn o ść  ż e j a k  l a t  p o p rzed u ich , 
t a k  i w ty m  ro k u  n a  n a d c h o d z ą c e  św ię ta  w y p iek ać  b ęd z ie  
z  w yborow ej m ąk i S T R U C L E  p o stn e  ja k o  te ż  m aś la n e  
z  w szelk iem i p rzy p ra w am i, zn an e  z swej dob roci. S p rz ed aż  
tak o w y ch  odbyw ać się  b ęd z ie  w m iejscu  ich  w ypieku , ja k o -  
te ż  w sk le p ie  w ty m ż e  p a ła c u , tu d z ie ż  w sk le p ie  p rz y  u licy  
Ż ab ie j .w dom u H ra : Z am o jsk ich , o ra z  w sk le p ie  p rz y  u licy  
N ow y-Ś w iat w dom u Z razo w sk ich . O b s ta lu n k i p rz y jm u ją  się  
do  22 b. m . (3— 3) — 8713 — (13,691)

S k ła d  P a p ie ru , R o z m aito śc i i W y ro ­
bów  T ab a c z n y c h  w g n ach u  T e a tra ln y m  
o b o k  w ejśc ia  do R o zm aito śc i, n a  w p ro st 

u licy  N ie c a łe j L e w e n ta la  i S k i, sp rz e d a je  po cen ach  
n a ju m ia rk o w ań szy c h : K sięg i h an d lo w e  b u c h h a lte ry jn e  
i w szelk ie  m a te r ja ły  p iśm ien n e , o d b ija  ko lorow em i l i ­
te ra m i 100  a rk u sz y  p a p ie ru  i k o p e r t  z a  rs . l i p ó ł, 
n ie  licząc  n ic  z a  stępę!; L o rn e ty , B in o k le , P o rtm o n e- 
ty , C ygarn ice , S cyzoryk i, P e rfu m y , m y d ła  i W ody  
K o lońsk ie ; z a ś  n a  G w iazd k ę  sprow adził- Z ab aw k i 
d z iec in n e , L a lk i  w s tro jn y c h  su k ie n k a c h  i t. p. D la  
dogodnośc i P u b liczn o śc i uczęszcza jące j do te a tru , u- 
rz ą d z ił  z d n iem  d z isie jszym  w ypo ży czan ie  L o rn e t  w y ­
borow ych  po ko p . 15, 20 i  25 od sz tu k i, s to sow nie  do 
w arto śc i L o rn e ty , n a  je d n o  p rz e d s ta w ie n ie  te a tra ln e  
P rz y jm u je  ta k ż e  p re n u m e ra tę  n a  w szelk ie  p ism a  pe- 
rjody czn e . G m ach  T e a tra ln y , ob o k  w ejśc ia  do  T e a tru  
R ozm aito śc i, n a  w p ro st u licy  N ieca łe j.

(3 — 3) — 8615 — (18,651)

Z  pow odu w yjazdu j e s t  do sp rz e d a n ia : 
S z a f a  ro z b ie ra n a , K O M O D A  i S Z E - 
S L Ą G  m ahoniow e; 2 Ł Ó Ż K A  m assiw  o- 

rzeebow e; K R E D E N S , S T Ó Ł  ja d a ln y , S T Ó Ł  do p isa n ia , 
S T O L IK I do k a r t ,  U M Y W A L N IA , L A M P Y , S Z A F K A  k u ­
c h en n a  i ró ż n e  R zeczy  p o trzeb n o  do g o sp o d a rs tw a . U lica  
P a ń s k a  N r  1202  ( 1 9 ) ,  m ie sz k a n ia  N r  6, od  godziny  lo e j 
z r a n a .—  T a m ż e  M i c a z k a n l e  do o d stą p ie n ia .

(3 — 3) — 8688 — (18584)

\  N a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ięta  z ro b iłem  znaczny  z a p a s  owo- g  
#  ców  św ieżych  i su szo n y ch , o rzechów , pow ideł, grzy- \  
g  bów  suszonych , m arm elady  ow ocow ej, j a k  ró w n ież  d e -  #

> l ik a te só w  św ieżo z z a  g r a n ic y ‘sp row ad zo n y ch , k tó re  a 
po cen ach  b a rd z o  um iark o w an y ch  sp rz e d a ję , z czem  \  

\  po lecarn  się szanow nym  w zględom  P ub liczn o śc i. #
f  R ó g  S to -K rz y z k ie j  i N ow ego Ś w iatu , N r 1246,  ge (2 ~ 3 ) - 8 7 5 7  — (18,773) I ł .  E l i r l l c h .  f

■ANIEL WIN
i Kolonjalnych Towarów,

is tn ie jący  od d a w n a  p rzy  ulicy N alew ki N r  2285,  
w p ro s t A p te k i B ellego, 

p od  f irm ą:

W. N. K 0 R Ń F E L D,
z a o p a trz y ł S k ła d  swój w  z n ak o m ity  d o b ó r W in  W ę g ie rsk ic h , 
sam  sp ro w ad za jąc  tak o w e w zn acz n ie jszy ch  tra n sp o r ta c h  
z W ęg ie r, S k ład  te n  ce lu jąc  ró żn y m i g a tu n k a m i i po ró żn y ch  
cen ach  W in  W ę g ie rsk ic h , szczegó ln ie  z a leca  tak o w e . N ad to  
te n ż e  H a n d e l p o sia d a  zn a c z n ą  ilo ść  W iśn ia k ó w  i M iodów  
s ta ry c h  N a n ad ch o d zą ce  św ię ta  Sprow adził now y t r a n s p o r t  
św ieżych B a k a lji i innych  P rzed m io tó w  k o lo n ia ln y ch .

(2—3) — 8618— (1860t2)

MO e i Ó W I N E G O  S K Ł A D U

f  p r z y  u l i c y  A o w o - S e n a t o r a k l e J ,
g  w dom u W go B ogka, N er 477 a ,
0  N a d sz e d ł znow u św ieży t r a n s p o r t  H A W I O -  
\  K I J  św ieżego m a ło  so lonego, i p raso w an e g o  se rw eto - 
_  wego tak ie g o ż . T e n ż e  S k ła d  św ieżo o trz y m a ł H a -  g r u k  ry b i, S e r  i G r o s z e k  zielony , l ł u l j o n  
■%. w o łyńsk i, M u s z t a r d ę  sa rep tsk ą ,Ł o * o sia  wę*

dzonego, M i n o g i  S e r d e l l  w s ło ja c h  m a ry n o w a ­
ny De (k ilk ą  zw ane), S a r d y n k i  w oliw ie, G r z y b y  
»  suche i K o n f i t u r y  k ijo w sk ie  praw dziw e.1 S . N Z Y H O k O W . (7—8 )-8 2 5 9 —((15,564)

i



— VII —

PRO DUK TY I  W Y R O BY
G>» naPl̂ UŜ

w  pA llY ż |j rue S-te Croix de 1» Bretonnerle, 54.

S S fś f f i K S :  “"p1'"* p'“
v t  k i tf^ f^ T M P T E 1? E PISP A T IQ U E  o trzym uje  doskonale w izykatorje .

C A ^ S U L E S ^ Y ID E S ^ ^ ^ E ^ U B Y ^ p ^ ż^ ^ p w ło U i^ ^ ^ ^ y w a i^ ^ n le ^ r zy je m n y c h  lekarstw.

TROCINY Z D R ZEW A  QUASSIA AMARA, wyborny środek  tomczny.
KO M PRESSY papierowe dla u trzym ania  rop ien ia  ran ,

^ S o ^ K l i S & ^ t S i r T A B i ę E S  d . .  r . d . . j e  tk ftn ijed n a  m . . » .  M A l W  *"**> • « -  
dna. Pończochy te  we F ran c ji są, w w ielkiem  wzięciu.

L IT H IN Y  prseciw  pedogrze i P8c h «r.» .

M OUCHES de M ILAN. t

t S R̂ S ? Z O N E O W KE  H a  A T B jw ie r ^ c e  w m alej objętości środk i lek a rsk ie  i in stru m en ty  chi ru r-

K I T A J E T V u Ś R A I R E niM A R IN IE R  leczące bez zostaw ienia śladów iegg™ŚmemB’ skaleC*eni& ®tC‘
D ostać m ożna w W arszaw ie, w Składach  M aterjałów  A ptecznych, P P . Ga eD P • _ 69Ł9_ ( 3020)
(11 —  24)           .____—

H I C H A K K A  znająca sztukę gotowania ta k  dobrze 
ja k  kucharz, poszukuje miejsca. Osoby po trzebujące  tak o ­
wej, raczą adres zostawić w R eda cji „  u j  l s s a a l
skizgo,“  pod lite ram i M. R . (2 3) ( )

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego w łasno­
ści doświadczonych, sprow adzsnia na pow ierzchnią c ia ła  za ­
palenia  i rozdrażn ien ia  najżyw otniejszych części organizm u 
wewnątrz. N ajznakom itsi lek a rze  w P aryżu  zalecają  P ap ier 
W linsi na katary, grypę, zapalenie jgardła, 
rozdrażnienie naczyń oddechowych (bron 
chites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach 
biodrowych i t. p.

Jednorazow e lub dwurazowe użycie w ystarcza i nie zo­
staw ia żadnego śladu prócz św ierzbienia.

D ostać m ożna w W arszaw ie w S k ładach  M aterjałów  A p­
tecznych P P : Galie, Mrozowskiego i L udw ika Spiess; w P o ­
znaniu  w ap tece  D ra M arkiew icza; w W ilnie w aptece P.
C h ró ś c i c k i e g o .  ( 1 1 — 28) — 6 6 7 7 — (178 1 8 )

maa2Enrm
-•»" -511

f JAN GĘBICKI,
były L ek a rz  W ojskow y, posiada Sposob Lecze­
nia w k ilku  m inutach  bez  pow ro tn ie  Bolu *ę-

fb ó w  I  Fluksji, nad to  usuw a niem iły zapach  z  ust, 
z p rzesyłką pocztową rs: 3. M ieszka przy ulicy W spó l­
nej w prawo od K ościoła Paraij& lnego Sgo A lexan- 
m  d ra ’ N er 1637 , dom W go G utow skiego. Z astać  go mi^ 

J f ż n a  z  rana d o  1 0 c | ,  »  p o  południu od 
1 4 8 e j  a ż  d o  w i e c z o r a . - 
S  T am że je s t  do najęcia.
H  ( 3 - 3 )  —8379 —(1734).

l a

g |f IdtjlOTl* f ,
Krakowskie-Przedmieście, dom Bayera.

Wyprzedaż wyrobów chińskiej Porcelany, Japońskich lakierowanych wyrobów 
z drzewa, Tac, Herbatnic, Wachlarzy balowych w wielkim wyborze, po cenach o je

dną trzecią niższych, od dotychczasowych. -*662-0 8,591)
(5 - 5)
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^  ZEGARKI na GWIAZDKĘ. &
Przy zbiegu ulic Królewskiej i Kra- 
kowskiego-Przedmieścia, w naro- v  
im/m (f//o Bay era 3 . 412a

ZAKŁAD 
ZEGARMISTRZOWSKI

M J  AI OISTA AO  WICKA,
przysposobił na nadchodzącą 
Gwiazdkę, w umyślnie na ten 
cel urządzonej wystawie, z o- 
znaczeniem wysokości cyfry > 
przy każdym po nadzwyczaj ^

  ^ nizkich cenach. *
w Zegarki srebrne A n k r o w e ,  w  podwójnych i pojedynczych kopertach, Zegarki srebrne c y l i n d r o w e  
Ul  różnych fasonów, męzkie, Zegarki mgzkie s b e b k n e  p o z ł a c a n e ,  z  złoconemi cyferblatami. Zegarki 
yj i srebrne d a m s k i e  cylindrowe b. tanie, w podwójnych i pojedynczych kopertach, D a m s k i e  otwarte wko- 
g  pertach, z nowego złota (alluminium) zupełna nowość. Wielki wybór Z ł o t y c h ,  Damskich i Męzkich b 
s j  tanich. Ł a ń c u s z k i  (dewizki) do zegarków, platerowane złotem, złocone, nader pięknie odrobione ni- 
*  »  nieróźniące się od złotych, oraz srebrne, oxydowane, skórzane it. d. Ł a ń c u s z k i  małe do kluczyków 
u l  K l u c z y k i  z ł o t e  s r e b r n e ,  platerowane złotem, najpiękniejszych fasonów Bregetowskie. Z e g a r k i  ś c i e n n e  
U wahadłowe i s t o l i c z k o w e  (miniaturowe) różnorodnych fasonów z ozdobami złoconemi. rzeźbionemi §  

°?odes 1 f  Zegary Ścienne większe wahadłowe, Z e g a r y  s t o ł o w a  francuzkie złocone, alabastrowe ze 3  
* ;  złoconemi figurami, marmurowe, podróżne excytarze: rożnych fasonów, podstawki do zegarków i t d S 

Zegary ś c i e n n e  francuzkie złocone, owalne, inkrustowane, okrągłe różnej wielkości z alabastrowemi i §  
S  i i mlec/nem i blatami. Zegary ścienne R e g u l a t o r y  idące, bijące, kwadransowe, tygodniowe i miesieczne ?

w szafach najnowszych fasonów z drzewa palisandrowego, machoniowego, jaworowego debu jesionu i t  A I  Ęl Za każdą nabytą sztukę zakład poręcza za dobroć i regularne chodzenie, i mając bfznolSife s fo in k i ‘I 
U\  z najcelniejszemi zagranicznemi fabrykami, zakład sprowadzając (en gros) jest w stanie no nienrakfv- ! S

I kowani p.  ni zki r l i  r*pndy*T) c n v / p r l a wa r  ( 9— o k o s  v

m
u

*

S  kowanie nizkich cenach sprzedawać/ (2—2) —8 535— h i '  mód

uuuuuuuz&uuuuuuuuuuui&uTMUunur&Ttouuuuun^rMuuuuuuu^mttmMmMTMuuw
J e s t  do sp rz e d a n ia : n r  i n n i  • » .  -  .  _  -  —  -  z  _

© A I S A I I T S I I Ł  M achoniow y k ry ty  R ypsem  
szafirow y w p asy  1 K a n p a  2 F o te le  6 K rz e se ł 
S tó ł  p rz e d  k a n a p ę  z a  R s. 1 20 Szafy Jesiw n o w e 

ro z b ie ra n e , Ł ó ż k o  M achoniow e n a  k o lo r  O rzechow y S to ły  
ro z su w a n e ,a K redensy  Je sio n o w e, B ió rk a  M achon iow e, o p ię ­
c iu  szu flad  cb, U m yw aln ie  Je s io n o w e , n a  k o lo r  O rzechow y,
K o m o d a  u ży w an a  Je s io n o w a ,—  z a  c en ę  p rz y s tę p n ą , p rzy  uli 
cy  N ow y św ia t N r, 1289 w dom u W . K ic ińsk iego  w iad o ­
m ość  n s to la rz a . (2-—2) — 87 3 2 — (18,308) .

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć  
dla utrzym ujących k ro w y !

W Ź s t’ K A P S L E  _____
do butelek BIAŁE i KOLOROWE znajdują się 

w znacznej ilości w zapasie, w moim Magazynie 
w Hotelu Polskim, i sprzedają się po cenach nie­
porównanie nizkich, tak częściowo jako też i 
hurtownie. Posiadając od dawna kompletną kol- 
lekcję stempli do wyciskania stosownych znaków 
i firm na Wina Francuzkie, Hiszpańskie, Araki 
Porter, Likier, Ocet, Oliwę, Musztardę, Tran, 
Wody mineralne, jestem w możności zaspokić 
wszelkie pod tym względem potrzeby; o czem 
mam zaszczyt zawiadomić pp. Właścicieli Skła 
dów Win, Materjałów Aptecznych, Perfum i Dy- 
śiylarnr.

K. ’Tlunrlthelmer,
Fabrykant Guzików, Kapsli, wyrobów Pieczę- 

tarskich i Metalowych.
 —8,486— ,(18,312)

e r n w *  w yborow e, n a  fu ry  p a ro -k o n n o  lu b  c e tn a ry ;
ję c z m ia n a , o w s ia n a ,g ry c z a n a , p ro śn ia n a , tu d z ie ż  

ję c z m ie n n e  i g ryczan e ; 
mogą, być d o s ta rc z a n e  żąd a jąc y m  n a ty c h m ia s t po  zam ó w ie- 
w iem u po j a k  n a jp rz y s tę p n ie jsz y c h  cen ac h  

Z am ów ien ia  p rz y jm u ją  się  w D ru k a rn i P a n i K rokoszy ri- 
sk ir i , p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , o b o k  P a ła c u  N a­
m iestn ikow sk iego , N r 388 (48), w d rug im  podw ó rzu , gdz ie  
p ró b y  o b e jrz a n e  być m ogą. (S— 6) — 8665— ( 18597)

SOBOLE, Ł1§1 czarnobure. ^■iiCSnSwiipg
KUNY, 2 TALMY, bobrowa i gronostajo- 
wa; 2 MUFTY sobolowe, NIEDŹWIADKI Amerykań­
s k i  w«zystko prawie nowe; WYROBY ZŁOTE 
i SREBRNE za cenę kruszcu; B R Y l i A I T Y  i 
mne drogie KAMIENIE; 2 SERWETY i POKRYCIE 
na Meble perskie, są do sprzedania na ulicy Senator­
skiej Nr 467a (Nr m. 15), od godziny 10ej do 3ciej.
_______________ (2— 8) — 8701 — (18712)

J e s t  do  sp rz e d a n ia

G arnitur Mebli Orzechowych,
z p o k ry c ie m  k a rm azy n o w em  w d eseń , sk ła d a ją ­

cy s i ę : ẑ  K an ap y , 2 F o te li , 6 K rz e se ł, w raz  ze  s to łem ; są  
ta k ż e  2 S to lik i do  g ry  i j e d n a  S z a fk a  do  b ie lizn y , z ą  cenę  
p rz y s tę p n ą . U lica  N ow y Ś w iat N r  1271, m ięd zy  D ro g ą  J e ­
ro zo lim sk ą  a  P lacem  Śgo A le k sa n d ra . W iadom ość m ożna 
POWZiMÓ U S tró ż a  ( 2 - 2 )  — 8742 -(1 7 4 1 0 )



FABRYKA CUKRÓW, NOWY-SWIAT, Nr 1299 i 1300, Nowy Nr 40.

WSZELKICH WYROBOW CUKIERNICZYCH
e  85% ta n ie j  n iż  z w y k le .

Polecam się Szanownej Publiczności na nadchodzące święta z wyrobami Cukiemiczemi, 
zapewniając, że wszelkim wymaganiem zadość uczynić jestem w możności. Szczególną zwra­
cam uwagę na ciasta marcepanowe.

Cukierki paryzkie w 50 gatunkach po kop. 60 funt.
Karmelki różne od kop. 35 do 45 za funt.
Cukierki angielskie różne od kop. 39 do 35 za funt.
Czekolada w różnych gatunkach od kop. 30.
Cukierki na choinkę od kop. 75 za funt.
Różne soki od 50 do 75 kop. za kwartę.
Pierniki różne w najlepszych gatunkach i po cenach umiarkowanych.
Biorącym na raz funtów 20, odstępuje się jeszcze 25% rabatu.

Bt. HAUSADOWSK1
—8319—(18,007)

FABRYKA CUKRÓW, NOWY- ŚWIAT, Nr 1299 i 1300, Nowy 40.
wmsmi m h h m n h m M m m m

S£LLE Of S M .Ł A O  H I M V O W Y

I WYŁ4CZNA SPRZEDAŻ NA
KRÓLESTWO POLSKIE

CYGAR, PAPIEROSÓW I TYTONIÓW
z Fabryki CL H r a f t  w Petersburgu,

obdarzonej na Wystawach Przemysłowych po 
TRZYKROĆ medalami, a mianowicie: w Cesar­

stwie w latach: 1849 i 1861 i w Paryżu na Wystawie Powszechnej w r. 1867.

Ma honor polecić Szanownej Publiczności i Panom handlującym, znakomity wybór C ygar, z których celują, 
I le r e u le s  i E laen b ah n  pp.kop. 3, E ^ nicro h ab n n a . Ł a s  n iln a «  i Ł «  V r iie c in n a  po kop. 4; 
Ea V ic to r ia , P lo r n  lS c g a lia  S i r  111 i t'ab an aa  po kop. 5; S tif le  1 m a, C uba h aw an a  
l-m a  Ikr 1 8  i E m p r e sa  po kop 6: Ci. D r a ft  h a b a n a , B a ja d cra , Cnbjtnaa C arw ayal lte -  
g a lla  i U p m a n  8-da po kop. 7; Ł on d rrg  htrynna po kop. 8: Kiondrea V a lo r  pokop. 9 i Me- 
d lo  H c f a l ia  pokop. io$ oraz W y liń r  T y to n ió w  T u r e c k ic h  mocnych, średnich i lekkich, odzna 
c z a ją c y c h  s ię  delikatnością zapachu i czystością smaku fcechami prawdziwych tytoniów Tureckich) *d 18. 1 k. 80 
do rs. + kop. 50 za jeden funt i Papierosów <?d rs, 1 kop. ?o d o rs . 2 za sto sztuk, jako to : P a ff, C anon  
d e G ib r a lta r , H lb a r l, P h e r e s i i  r o u ló e s , S am stm  1 D lu b e c  O r ien ta l.

Oprócz tego Skład zaopatrzony jes t w kilkaset gatunków Cygar, między któremi słynne T r a b u e lllo s ,  
El C o m m ercla , H lond  i u iS ilw  a  po kop: 3, fabryki K ioffaky e t  G oeb e l w Rydze, nadto w kilka­
dziesiąt gatunków Papierosów i Tytoniów, z najcelniejszych fabryk, oraz w znaczny a sso rtm e n t C ygar H a w a i-  
ah lc lt od rs. 8 do rs 40 za ioo sztuk i Pakitosów G u a tlm a la .

Dla Panów handlujących ra b a t  na wszelkich wyrobach tabacznych podwyższony.

WILHELM WARD.
5;5mansow.

Róg ulic Rymarskiej i Leszna, Nr 737j8 (nowy 5) w domu W-go 
bok Zarządu Fin

Fryderyka Heurich, 
— 7907— (17,470)
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t t l B I L t t U U l B ,
Cukier z tegorocznych buraków z fabryk krajowych, w znacznej ilości zo­

stał w tych dniach do Warszawy nadesłany. Godne jednak uwagi, że pierw­
sze wary Cukru każdego roku, okazują się zawsze gorsze od następnych, o czem 
przekonało się wiele osób, które nabywały ten produkt w tych miesiącach lat 
przeszłych, a mianowicie przed Świętami; chcąc więc ochronić Szanownych 
Kundmanów zaszczycających moje Składy Herbaty Swem zaufaniem od podo­
bnej niedogodności, zdążyłem w tych dniach zaopatrzyć się w Cukier jeszcze 
zeszłorocznej kampanji suchy i czystego smaku, a tern samem yiepsujący do­
broci i aromatu herbaty, z którym mam honor polecać się na nadchodzące 
Święta, jak również z nieocenionym w dobroci gatunkiem Herbaty, po rubli sre­
brem dwa za funt z dodatkiem, która rywalizuje o pierwszeństwo z Herbatami 
po dubeltowych cenach płaconemi. Ł E O I¥ H .B U ff* J E C K I

(2—3) —8762—(18,745)

(9 S981) —9698—  ( s — s)  ' I I  mnejjzseim *
'(£*on) 8i j j i  nmop m r»rj(SMOJj{*s5sa*pi iogn  iud ‘otre*f?u

1 J 0 Z s
ninvpozads op %S

» I P §  K O IiW IC S B Y . 8
g Sprzedaje fabryka gipsu, przy ulicy róg Lesz- g
■o czyńskiej i Dobrej, wprost Oboźnej, pod Nr. 2785a, Ó 
8 po rs. 1 kop. 20 za korzec, lub k. 50 za centnar, o 
g (3—3) —8342—(18157) |

O w T c  A R M I A
istniejąca oddawna przy rogu ulicy Gołębiej i Mostowej pod 
Nr 166, na nadchodzące Święta zaopatrzyła Skład swój 
w znakomity dobór JA BŁEK  Zagranicznych, jako też OWO­
CÓW suszonych, mianowicie: Gruszek, Śliwek wróżynch ga­
tunkach, Orzechów; z czem poleca się względom Publiczno­
ści, sprzedając wszystko po nader umiarkowanych cenach.

K e n i g  J a n o w e  r.
1(2—3) —8758—(18774)

LJLlJ^JlJULjlJUUUUUbf
i ^j-~.»abne 1 filcowe męzkie cylindry—  j v u n u o u u  *  m w n c  C Y J

KAPELUSZE Składane tybetw e i atłasowe. rm 
KAPELUSZE filcowe i kortowe fantazyjne. 
KARYLJONYI TABAKIERKI samogrające w wiel- 

kim wyborze, oraz MELODJONY salonowe, 
o trzym ał H andel

3  Leonarda Kowalewskiego, £
«*! Krakowskie-Przedm., wprost b. odwachu i takowe 

sprzedaje po bardzo nizkiej cenie.
®S (3 — 6) —8671—(18,654)^Tirrs’TOT îroTO'inrTirroTL -

W dniu 17tym b. m , między godziną l i s tą  a 
I2stą z rana, na ulicy Rymarskiej, wchodząc do 

domu Zamoyskich, do Magazynu Pani Palińskiej, zgubioną 
została PO RTH  ORł E T  H  A ciemno-zielona, w niej no­
tatk i sprawunków, znaczek ołowiany z oddanych rzeczy do 
reparacji, oraz pieniędzy Rs. 180 papierami i drobuemi. 
Między niemi były dwa po Rs. 50, jeden na Rs. 25, parę po 
Rs. 10, pięcio-rublowe i rublowe. Sumienny Znalazca zechce 
oddać na ulicę Leszno Nr 667, na lsze piętro, za nagrodą 

15. (1—2) —8764—(18706)

|  m i  h m  n i ą  I
1  wszelkich artykułów  należących do perfumerji w  Handlu LEONARDA KO 
|  WALEWSKIEGO, ulica Krak.-Przedm., Nr 4 4 5 , wprost b. odwachu.

—8370—(1 1081 a

o

{
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K T D Ł I  G l i l C K R Y U O W E D Omwm PiiLSA
W WARSZAWIE,

w :.

PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

GLICERYUNA w ręku zręcznego Fabrykanta Pachnideł, jes t jednym z najwyborniejszych artykułów. MY 
B Ł ©  G licerynow e przyrządzone wcdiug prawideł sztuki, utrzymuje skórę w każdej porze roku miękką, de­
lika tną  i przejrzystą, również nad'aje się doskonale do golenia i żadne inne mydło toaletowe me przewyższy go w ao- 
broci W szelako nie j e s t  obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji GLICERVXA do mydła dodawaną bywa, 
głównie zaś Gliceryna powinna być ch em iczn ie  czystą, woluą od wszystkich kwasów i wapna.

Poświęciliśmy temu artykułowi szczególniejszą uwagę, i wyrabiamy MYBŁO G liceryn ow e, k t ó r e  pod 
każdym w z g lę d e m  m o ż n a  nazwać doskouałem, zalecamy je zatem Szanownej Publiczności, ljestesm y pewni Jej zaao- 
wolenia

1. Składy: w St. Petersburgu u B ract B uch , na Newskim Prospekcie;
2 . „  w Moskwie u H en nlgen a 1 S p ó łk i, obok Kuźnickiego Mostu;
3 . „  w Berlinie u P o h l i Ilraein er , 8. U nter den Linden.
4 . „ w Rydze u A lek san dra  L oss 1 Spółk i.

(6- 10) _ 8 5 7 0 — (5 7 0 5 )

B 3 -  WAŻNA WIADOMOŚĆ!!! 't E ®
NOWO ZAŁOŻONY SKŁAD CZĘŚCIOWEJ SPRZEDAŻY, POD FIRMĄ:

S. U B S T E J E
niedochodząc Straży Ogniowej, naprzeciwko u l i c y  Chmielnej, pod nowym Nr 2 8 , na Nowym Świecie 

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, urządziłem w moim Haudlu częściową sprzedaż, a to po cenach

d0t%dc l r k wyt l i : S h’ f irn  f u ^ t f  oraz mączka zagraniczna po cenach fabrycznych.-K aw y funt po kop. 22 '/, 
kop. 30, kop. 38'./, najlepszej.

Ryż n a jlep szy .....................................
Świece S te a ry n o w e ......................
Kasztany najświeższe . . . . ' .  
Marmelady Kijowskie . . .  
Figi pudełkowe świeże . .
Daktyle świeże . . . . . . .
Rodzynki m alaga .................................
Rodzynki her. pestek  
Rodzynki * Jedną pestką 
M igdały duże najpiękniejsze
R akałje...........................................
Czekolady funt kop. 45, kop. 50. 
Orzechy włoskie

Cena za funt 
,  8V2.
> 28'
* 12- 
» 45- 
,  >’ •
.  30.
n 3 7 ’/,.
,  15.
ft »*■
,  30-
ft 30.

. 12.

Cena za funt
Orzechy tureckie ....................................... kop.

Śliwki francuzkie................................................  „
Śliwki węgierskie................................................  „
Powidła w ę g ie r s k ie , .....................................  „
Sardynki pudełko większe kop. 32’/,.

„ mniejsze kop. 22’/,:
Oliwa prowancka najświeższa . . . .  „
Ser szwajcarski p raw dziw y..........................  ,
Ser z i e l o n y .....................................................  »
Ser Limburgski . . ) ................................ »
Ser Kejdlowski  ................................ »
M usztarda francuzka słoik kop: 30.

14.
2 0 .
1 0 .
15.

45.
40.
40.
40.
25.

Szczególniej zasługuję na uwagę HERBATA na rs. 1 kop. 50, z renomowanego już Składu E. Heringa,
który z moim składem stanowi jedną całość wsprzedaży. 50 ; drożej, W ina czerwone butelka od kop. 40 do

W ina zaś Węgierskie butelka od kop. 55 do r  .  P p  angielski oryginalny i beczkowy po cenach
rs. 1 kop. 50; Wina szampańskie, reńskie, hiszpańskie i t. p-, ro r ie r  augieio j

jak  najumiarkowańszych. , . : m-ZRk 0M ć o dobroci i taniości towaru. Spodziewam
O czem mam zaszczyt Szanownej Publiczności d , a flnie iest takie, że leDszy grosz częstszy------------------- .  . uoncz:nosi-i u  . ,  k0 mo;e zdanie jes t takie, że lepszy grosz częstszy

się, ze Szanowna Publiczność raczy mnie łaskawie uwzg najtaniej sprzedawać. Za rzetelność wagi poręczam, biorą- 
amżeli rubel rzadki i z tego powodu postanowiłem jak  najt £  P uadcbodzić beda co dzień świeże DROŻDŻE 
cym w większej partji odstępuję się rabat, od dnia 
wiedeńskie, po cenie umiarkowanej.—s .  E r s t e i u .  I

-8456— (18,317)
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JR C K Y C  T B OJ. D. SOMIERA
u  Wamzawle,

Nr 650, ulica Przejazd (wprost ulicy Długiej!V mAfl,y./)OM¥EP.y

1865

■
Przebywając przez la t  k ilka za granicą dla wykształcenia się w zawodzie fabrykacji perfum  i mydeł 

toaletowych, uczyłem się takowej w najpierwszych zak ładach  F ra n c j i  i Angl.ji. P rzez  ciąg bytności 
swej za granicą,  s ta ra łem  się wszelkie wynalazki i ulepszenia na tem polu, jak ie  zdarzyło m i 's ię  wi­
dzieć zbadać dokładnie, a to w celu wprowadzenia takowych w praktyczne u nas zastosowanie. Już  
wówczas GLICERYNA okazała się  najwyborniejszym środkiem doude l ika tn ien ia  płci; dzia ła  bowiem 
w wielu względach zbawiennie na skórę. Całą zatem uwagę moją zwróciłem n a  ten ar tyku ł ,  a po wia- 
lu usilnych próbach, wyrób Gliceryu doprowadziłem do stanu  zupełuej przezroczystości. Przymiotem tym 
głównie gliceryna mojego wynalazku wyróżnia się od wszystkich tak zwanych u nas gliceryn, za wyrób 
też mój zaszczycony zostałem medalem na wystawie w roku 1865-odby tej.

W  fabryce mej wyrabiam:
1) Glicerynę w p łyn ie  zupełnie  przezroczystą  nadającą  skórze w każdej porze roku  miękkość i

d e l i k a tn o ś ć .
2) MYDŁO glicerynowe przewyższające dobrocią wszelkie inne mydlą toaletowe.
Dla -zabezpieczenia się od naśladowania, opatrzyłem każdy flakonik i każde mydło e tyk ie tą  z mo­

im podpisem i znakiem fabrycznym. Za ta k  opakowane wyroby co do dobroci i pochodzenia z mej fa ­
bryki, jedynie poręczam. Polecając się powyższemi wyrobami, przekonany jestem, iż one Szanowną Pu­
bliczność w zupełności zadowoluią.

X SOMMER.
Wyroby moje nabywać także możn&wwieiu Składach w War­

szawie i na prowincji, w  Cesarstwie i zagranicą.
— 8051—(1 7.542)

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność 
że na Święta nadchodzące Bożego Narodzenia 

będą się przyjmować Obstalunki na S T B C C Ł E  Mątowe 
Maślanne z makiem, B A B Y  w jednym i najlepszym ga­
tunku; jako  też będzie można dostać gotowych, w Piekarni 
mojej w Aleach Jerozolimskich Nr 1582P.— G. G r a n a tó w  

(3—31 —86C6 — (18592)

9 — 10

EXTF ; YLANGY
)E  ' M A )

w i a i w i \ T . \ e  T'nKFUJtiir
sprowadzone do Europy przez P. Rigaud et Comp. 

Przygotowują się z essencji kwiatu zwanego IJnona odo- 
ratigaima, który fabrykant dystyluje na VVyspach F ili­
pińskich. Posiadają one zapach i delikatność niedającą się 
porównać zżadnem i innymi, wydzielają najrozmaitszą woń nie­
opisanej przyjemności i wdzięku. Stowem, wytwory J o e b e y  
Club, Fiołkowy etc., nie mogą iść z niemi w porówna­
nie Fabryka P. Rigaud et Comp, jedynie posiada czyste i 
niefiłszowane Perfumy tego rodzaju.

Skład w Warszawie w Magazynie Perfum i Wytworów 
Toaletowych P. P o h n r e e b i e . o ;  w Paryżu u Fabrykan­
ta  Ib B i g a u d  et Comp, 45 rue de Richelieu.

(3—1 4) — 7752 —(16914)

Drzewo opałowe tanie.
W Magazynie A. EIEUTHIE, przy ulicy Tamka Nr 4 

nowy, ceny Drzewa sosnowego w sztukach na Rs. 1 Kop 5, 
Rs. 1 Kop. 35 i Rs. 1 Kop. 65; Olszowego na Rs. 1, Rs. 1 
Kop. 2o i Rs. i Kop. 50, są tak  nizkie, że ilość wyrńwny- 
wająca sążniowi w sosnowym drzewie, nie wyniesie jak  Rs. 8,
w olszowym Rs. 9. Przy tem Magazyn zaopatrzył się w Drze­
wo grubsze zo staro-drzewu, szczególniej dobre na podpałkę 
do Węgła kamiennego; jak  również w Drzewo sążniowe 
twarde, olszowe na Rs. 10, brzozowe Rs. 11 sążeń.

(7 — 10) —6676—(14889)

Środek od razn uśmierzający migrenę 
ból głow y gwałtowny i Newralgję,

zwany

GUARANA
'.GRMAUIT ŁiCt apiekwywPAI

Jest to lekarstwo niewinne, a wyłącznie roślinne, 
pochodzi z Brazylji; staraniem PP. Grima u lt et Comp. 
do Francji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onychże, w języlcu 
polskim. Każdy pakiecik opatrzony jest podpisem: Grl- 
m nult et Comp.

Dostać można w W arszawie w Składach M aterjałów PP 
Ferd. Aug. Galie, Ludwika Spiessa i Mrozowskiego; w W il­
nie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w Aptece P. Mar- 
cióezyka. (7—39) — 7719—(17239)
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ma honor polecić niniejszem wzglę-WŁAŚCICEEL pierwszej i jedynej w kraju fabryki parowej Czekolady, 

dem Szanownej Publiczności swe zaszczytnie znane wyroby kakaowe i czekoladowe.

C E I W W M ł C .  
A) CZEKOLADY W PKOSZKACH:

Czekolada zdrowia do gotowania w paczkach 1 i */2 funtowych, funt kop: 30.
Czekolada Waniljowa w paczkach 1 i pół funtowych, funt. kop. 37 i pół.
Czekolada zdrowia (z oczyszczonego z tlustośei kakao i w paczkach l i pół funtowych, funt kop. 50.

B) ĆZefeLOlADil W TABLICZKACH:
Czekolada zdrowia (Block Chocolade), w paczkach 1 fuutowych, funt (bez rabatu) kop. 30.
Czekolada zdrowia w paczkach ćwierć , pół i jedno funtowych, dobrego gutuuku, funt kop.’ 37 i pół, 45, g o  i

najlepsza funt kop, .5. W M I W O W A

Czekolada Waniljowa, bardzo delikatnego gatunku, funt kop. 50, 60 i 75, najdelikatniejsza z podwójnym sma­
kiem waniljowym, funt kop 90 i rs. t kop. 20.

» ) KAKAO TARTE W  TABLICZKACH.
Kakao najdelikatniej utarte, najlepszego gatunku, funt kop. 67 i pół, kop. 6o.
Kakao w proszku (entóhlter Cacao) bez tłustych części, funt kop. 65, w paczkach pół funt.
Kakao w bryłach, 10, 20 i 40 funtowych, funt kop *45, drugi gatunek kop. 40.
Masło kakaowe, klarowane i oczyszczone, funt rs. 1 kop 20.

E) CZEKOLADA DESSEROWE:
Najdelikatniejsze, w najlepszych smakach, rozm aityih kształtach i stosownych obwolutach.
Chocolat de Eame», Neapolitaiue, Mexicaine, de Serail, funt rs. 1; Croquettes en Chocolat, i l’Exposition Cho­

colat de fantaisie, w rozmaitych wyrobach, funt kop. 90.
F) P R  ALIA A:

Nadziewane rozmaitemi delikatnem i massami, w najlepszych smakach, jako to: z orzechów i migdałów p raso­
wanych, a la creme (w odmiennych smakach!, litworam i napełnione, funt kop. 90, z Pistacjami (de
pateaux pistache) i (pate d’amande), najwyborniejszą z massą marcepanową, funt po rs. 1 k. 20.

D) PAST ALKI CZEKOLADOWE:
Pastylek (bez maczków), funt kop, 60, najdelikatniejszych kop - 75, N onplus u ltra, z podwójnym smakiem w a­

niljowym; funt rs. i; Maczkiem cukrowym obsypywane, funt s o i  60 kop.
Czekoladek desserowych (Bonbons en Chocolat .issorti) wpięknyeh Paryzkich pudełkach, od k. 30 do rs. 1 k: 50. 

(•>— 4) —8700 —(17,921)

PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

Leczą rzchło i niezawodnie najuporczywsze a s t m y *  
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na nlicy de la Mon- 

naie 1 9 ; w Warszawie jedynie w Składzie Matcrjałów 
Aptecznych Wgo Galie. (41—o) (1504—3735)

Słabości Piersiowe.
SYROP Z NADFOSFORONU
PP-GRIMAUJ/TetC" aptekarzf w PARYŻU

FOSFORAN ZEtAZA
p.L E R A S DOKTORA UM IEJĘTNOŚCI

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyrabiających 
krew i kości, łatwość z jaką ten środek daje się upodobnić 
przez najdelikatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko zaszczyt­
nie znane w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które temu preperatowi zjednały uznanie w całym 
wiecie.

F osforan  żelaza, p rzyw raca  ap ety t, u la ­
tn ia  tra w ien ie , u śm ierza  baleśei żołądka,
a najskuteczniejszym jest dla kobiot cierpiących na b ia łe  
u p taw y (leucorrbee), a szczególniej zadziwiające 
sprawia skutki, kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu młodych 
panienek, cierpiących na bladaczkę.

F osforan  żelaza preyw raeagilly w yn iszczo­
nym  i używa się po krw otok ach , przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach osobom wątłym, dzieciom i 
starcom, albowiem jes t to środek przedewszystkiem toniczDy 
i pokrzepiający.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów A pte­
cznych PP: Ferd. Aug. Galie, Ludwika Spiessa i Mrozowskie­
go; w Wilnie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w Ap­
tece Marcińczyka. ( 7—32) —7720—(17241)

Postrzeżenia najznakomitszych Lekarzy pozwalają uwa­
żać specyficzny środek ten, jako najskuteczniejszy na a ia - 
c lio ty , sła b o śc i p łu e  i naczyń odtleclten-ycH. 
Jest to wyborny środek na Uaazcl uporczyw y, na  
grypę, a stm ę 1 n a  sła b o śc i naczyń pow ietrz­
nych p łu c  (bronchites), uspakaja kaszel. Pod wpływem 
jego, ustaje potnienie i chorzy szybko powracają do pożą­
danego zdrowia.

Każdy flakonik opatrzony jes t podpisem G rim ault et

Dostać można w W arszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP. Ferd. Aug. Galie, (Ludwika Spiessa i Mro­
zowskiego; w Wilnie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie 
w Apteee P. Marcińczyka. (7—32) —7716— (17217)

in n r t f l P b f e s  LOKAL każdego czasu lub od Nowego 
Koku do wynajęcia, z nieprzewidzianych o- 
koliczności — suchy i cały wytapetowany. 

Przy ulicy Siennej 6-ty dom od rogu Marszałkowskiej Nr 
1 4 9 0  b. (nowy 1 1 ) na S-em piętrze od frontu. 3 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, spiżarnia, wygódka, piwnica, komur- 
ka — góra i pralnia wspólne cena rocznie rs. 210 WOZO­
WNIA, STAJNIA, góra na siano mogą być wynajęte na ja ­
ki skład. Cena roczna rs. 100 POWÓZ zdatny do miasta 
i na wieś z fordeklem i walizami, lekki prawie nowy w n a j­
lepszym stanie Fabryki Cara do sprzedania za cenę przy­
stępną. Wiadomość u stróża domu lub W łsściciela M. 
Bajanowskiego pod filarami w gmachu Teatru w Sklepie 
Rękawiczek. (2—3) —8684—(17864)
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F A B R Y C Z N Y  W Y R O B Ó W
K A R O L A  M INTER'A ,

POD FIRMĄ

L E O P O L D A  K N O L L ‘A,
•przy ulicy Czystej, Nr 638 lit. B , w domu Bauerfeinda.

Mam honor donieść, że na obecnie zbliżającą, się Kolendę przygotował "WIELKI WYBÓR ZA­
BAWEK dla dzieci, pomiędzy któremi jest wiele, które ułatwiają nauczanie czytać, tudzież naucza­
ją  pierwszych działań arytmetyki, oraz początki jeografii. Zwraca skład uwagę na nowo wyrabiane 
SERWISY z METALU ANGIELSKIEGO, stołowe, do herbaty etc., bardzo ozdobne, niemniej ma 
wielki wybór GIER dziecinnych i towarzyskich. Nareszcie^ poleca skład swój assortyment wyrobów, 
jako to : Tace, Koszyki do ciast, Cukierniczki, Maszynki do kawy, Lampy naftalinowe wszelkiego 
rodzaju, Żyrandole, Świeczniki, Kandelabry ozdobne, bronzowe, złocone i z kompozycji; Kwiatarki 
żelazne w kilku wielkościach, Ekrytuary, Popielniczki, Lichtarze stołowe i do gry, w zupełnie nowych, 
obecnie w użyciu będących fasonach, w kolorach ciemnego bronzu i miedzi antique; wreszcie tyle in­
nych, a znanych Szanownej Publiczności artykułów. (4—4) —8627—(18377)

ilEZAWODNE ŁEHABSTWO
na wszelkie dolegliwości

H E I 0 R 0 1 D A L N E ,
D ra ANDRZEJA LEBEŁ,

Professors Specjalnego Fakultetu  Paryzkiego,
14 Rue de L ’echiquier w Paryżu, 

dostać można pod zaręczeniem prawdziwości, w Warszawie, 
jędynie w Składach Materjałów Aptecznych PP: Ludwika 
Spiessa i Aug. Ferd. Gallego. (2—6) — sr.76—(18451)

Otrzymawszy bardzo znaczny Transport prawdziwej 
Amerykańskiej

1 ® -  NAFTY i L1GR0INY,
obniżyłem do cen dotąd niepraktykowanych: 

Ligroina. Garniec Kop. 75,
Nafta, Garniec Kop. 80 ,

Lampki ligroinowe kuchenne i warsztatowe po Kop. 25; 
w  S k ład zie  S zk ła  1 N afty  
KAROLA WIEDMANNA.

Podwal Nr 482, w domu Wga Mrozowskiego.
(5 — 6) —8429—(18136)

D rzew o Sosn ow e w  S ążn iach
PKOSTO Z LASU,

suche w szczapach i '/ ,  łokciowych z ustawieniem 
na miejscu trzeciego dnia po zamówieniu,

Zamówienia przyjmuje Skład Papieru K arola W o j-  
czynskiego, ul. Wierzbowa, Nr 6 l 4b.

(6—6)_ —8371—(18,123)

MAGAZYN UBIORÓW DZIECINNYCH
ST. LUCY,

przy ulicy Niecałej, trzeci dom od ulicy Wierzbowej, 
zaopatrzony został w znaczny zapas 
CBRAli DZIECINNYCH  

S u k ie n k i na Gwiazdkę od Rb. 3 do 12 .
(3—3) —8533— (18366)

SKŁAD WIN
DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIALNYCH

F. SFRIMGEHA,
w Warszawie, przy ulicy Sto-Krzyzkięj i róg Szkolnej, pod N r 1328.

Zaopatrzony we wszelkie gatunki WIN: Węgierskie, Francuzkie, Reńskie, Mosel, Er- 
lauer, hiszpańskie, Burgundzkie i Szampańskie; Porter i Piwo Angielskie, Araki, Rumy 
Cognac, Londyński; Likwory Francuzkie, Włoskie, Amerykańskie, Martinik, Holender­
skie i t. p., Wódki różne zagraniczne; Owoce francuzkie w cukrze, Konserwy francuzkie; 
Sery w różnych gatunkach; Buljon, Musztardy, Szparagi, Champignons, Groszek Fran­
cuzki; Trufle, Węgorz, Łosoś marynowany; Minogi, Sardynki, Soki ananasowe i inne; 
Karmelki angielskie Rocks i Drops-, Migdały a la Princesse, Rodzenki Malaga, Prunele i 
Figi Oliwy prow., Ody Francuzkie, Miody Śliwowica, wszelkie świeże Bakalje i t. p.

(B^ 6\ y V ^ V V ^ y y  |  y 8538—(16,092)
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*C ik tuało i
P. GŁOOJECKIKJ,

n aN o w y m -Ś w iec ic , N r  1318, w p ro st u licy Ś to -K rzy zk ie j 
n a  w zn ies ien iu  4 -ro -sch o d o w em v

Ma honor przy nadchodzących Świętach 
polecić swoje Mąki Cesarsko-Banackie, tak  
dobrze znane Sz. Publiczności, jako też i 
inne potrzeby śpiżarniane. Szczególniej- 
szą dobrocią i zapachem zalecają się Miody  §  
z patoki lipcowej, jak  Wdlanowskie,  tak  P 
z pasieki doświadczalnej D yrektora 0 - 
grodu Botanicznego; te szczególne Miody 
znajdują się tylko w tym  Składzie. Ma­
sła  śmietankowe, Powidła  roboty domo­
wej, czysto śliwkowe i Grochy natolińskie 
znanej dobroci równie się rekomendują.

Także zaopatrzy się zakład na dzień 
W ilji w Strucle, świeże, postne, z najpięk­
niejszej mąki, na które wcześniej przyj­
muje zamówienia.
Ponieważ zdarzają się częste nadużycia ni­
niejszej firmy, które wprowadzają wbłąd 
Sz. Publiczność, przeto Skład P . Glinojec- 
kiej odpowiada sumiennie za gatunek, 
m iarę lub  wagę tych tylko przedmiotów, 
na które wydał pokwitowania firmowe.

( 3 - 3 ) ______________________ — 8741 — (18,721)

mM m
Z G A L I C J I

|  przy ulicy Krak.-Przedm., obok Składu her- 1 
baty L . Krupeckiego N r 406f7 .

NA NADCHODZ ĄCE  Ś W I Ę T A
Zaopatrzony został we wszystkie potrzebne pro- 

| dukta, mianowicie Owoce suszone, Miód przasny 
1 zwyczajny i  Lipiec, Pierniki fabryki cukierniczej 
1 Czokolady w różnych gatunkach, Powidła, Ma- 1  

sła  wyborowe świeże, Sery krajowe i zagrani- j  
1 czne w różnych gatunkach, Grzyby wyborowe , 

białe funt po kop. 37 y2—-45— 50, Orzechy świe­
że: W łoskie, Tureckie, Styryjskie, Amerykań- 

j  skie; Cukierki, Londryna, Migdały w łupinach, 
i Rodzenki Malaga, F igi Sułtańskie, Jabłka Ty- 
1 aolskie i wszelkie inne bakalie, oraz Bakalie 
j mieszane funt po kop. 33. Nadto posiada wielki 
I zapas Jabłek Galicyjskich, które sprzedaje po 
! cenach niższych, od innych handlujących o- 

wocami, na pudy i kopy, jako to:
za Pud Jabłek średnich Rsr. 1 k. 20
„ Pud „ większych „ 1 „ 50
„ Pud „ Sztetyn „ 1 „ 80

Z któremi poleca się JJWW. WW . Państwom. 
(3— 3)— 8 ,6 6 7 — (18,630) Fr. Wróbel.

J e s t  do  s p r z e d a n ia : H A R E -  „  ——.
T A  podw ójna  u ż y w a n a , n a j-  l a j S f F  
św ieższego  fa so n u , K O C Z  u- 
żyw any  z F o rd e k le m , i S A B C K I  

p a ro -k o n n e  i je d n o -k o n n e , fasonu  P e te rsb u rg sk ie g o , p rz y  u* 
licy  E le k to ra ln e j  N r  788, w p ro st S z p ita la  Sgo D u c h a .

(3— 3) — 8714— (18623)

no g ł ó w n e g o  n h l a d v

p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, w dom u W -g o  P io trow skiego , 
trz e c i sk le p  od  rogu  u licy  M iodow ej, n a d sz e d ł znowu 

'  ‘ ’ t r a n sp o r tis a w o $ a 2)
Z u p e łn ie  m ało  so lonego, i p rassow anego  tak ie g o ż , 

o raz , S IO M G I m ało  so lone j, M IN O G O W  R y g sk ic b , S£ 
S E R D E L I  m arynow anych , (zw ane K ilk i), G R O SZ K U  M 
i S E R A  zielonego, K O N F IT U R  p ły n n y ch , M A R M O - m

f L A D Y  i K A R U K U  ry b ieg o . M
R Miednlednikon. 1

(3— 3) — 8731— (14,317)

Po znlionrj eenle,

Kilka Lokali
j e s t  do  w ynajęc ia  z a ra z  lu b  od  N ow ego R o k u  1869, w dom u 
N r  1620 p rzy  u licy  Ż óraw iej. (3 — 3) — 85 4 5 — (18438)

0 K 6 J
d la  osoby  p łc i żeń sk ie j, do w y n a jęc ia  w k ażd y m  czasie  p rzy  
u lic y  C hm ielnej, w dom u N r  1524, w p raw ej o fficynie n a  
p a r te rz e . [(2 — 3) — S 761— (18765)

Z  pow odu w y jazdu  j e s t  do o d s tą p ie n ia  
od Nowego R o k u , M I E S Z K A N I E ,  

_  sk ła d a ją c e  się z 5ciu P o k o i, P rz ed p o k o ju
i K u ch n i, c iep łe  i su ch e , za  b a rd zo  p rz y s tę p n ą  cen ę . U lica 
P a ń sk a  N r  1202  (.19), m ie sz k a n ia  N r  6 . — T a m ż e  ró ż n e  
M E R L E  do s p r z e d a n ia — W id z ieć  m o żn a  od  lo e j  z  r a n a .

(3— 3) — 8689 — (186351

Z  pow odu  w yjazdu  je s t  z a ra z , lu b  od N ow ego R o k u  1869, 
do w y aa jęc ia

L O K A L ,
sk ła d a ją c y  się  z 4ch  P o k o i i K u ch n i, n a  im  p ię trz e  od  f ro n ­
tu , o raz  S k lep , 2 P o k o je  z K u ch n ią , ro czn ie  R s  so o , w d o ­
m u N r 248/9, p rzy  u licy  F re ta ,  w p ro st D łu g ie j. W iad o m o ść  
u  R ządcy  tam że . (2 — 3) — 8709-—(18714)

Dwa Pokoje
z obszern y m  P rz ed p o k o jem , K u ch n ią , P iw n icą  i D rw a ln ią , 
z P iecam i u rząd zo u em i do w ęg la , n a  l m p ię trz e  od f ro n tu , 
do w ynajęcia  od N ow ego R o k u , za  R s. 160  roczn ie , w dom u 
N r  2684 p rzy  rogu  u licy  B e d n arsk ie j i D obrej.

(2 — 3) — 8726— (18718)

L O K A L
do w ynajęc ia  k ażdego  czasu , n a  lm  p ię trz e  od f ro n tu , z B a l ­
konem , z sc iu  P o k o i, K u ch n i i  S p iża rn i, w dom u p o d  N r  6 1 4 0  
p rzy  u licy  N ieca łe j, w b lizkośc i O grodu  S ask ieg o . W ia d o ­
m ość n a  m iejscu  w Z a k ła d z ie  W y w a b ia n ia  P la m .

_____ (2 — 3) — 8669— (18614)

P rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, w p ro st K ośc io ła  Sgo Antoniego, 
po d  N r  468/9 , je s t  do w ynajęc ia

L O K A L ,
sk ła d a ją c y  się  z 4ch  P o k o i, 1 S a lo n u  i K u ch n i, z a  z n iż o n ą  
cen ę , a  to  z a ra z  lu b  o d  N owego R o k u .

(6— 6) — 84 4 8 — (18196)
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I  PŁÓTNA I  BIELIZNY STOŁOW EJ 1

MAURYCEGO REJCHEL, 1
przy ulicy Wierzbowej N r 474f5 w Gmachu Teatralnym, S |

Poleca na nadchodzące Kolendę:
Kołnierzyki damskie od 7 % kopiejki.
Kołnierzyki z mankietami od 30 kop.
Chustki ze szlakami kolorowemi od 15 kop.
Chustki haftowane ręcznej roboty od 40 kop.
Szaliki wełniane od 30 kop.
Halki od Rrs. 2 kop. 30.
Gorsety Paryzkie od Rsr. 1 kop. 35.
Krynoliny kryte od Rsr. 2 kop. 70. Tourniery od 90 kop.
Pończochy bawełniane od Rsr. 2 kop. 50 za tuzin.
Koszule webowe męzkie lub damskie od Rsr. 24 za tuzin.
Nakrycia stołowe i deserowe na 6, 12, 18, 24 osób.
Płótna kopowe i webowe w rozmaitych gatunkach. Kupującym sztukę płótna dodaje się na żąda­

nie krój koszuli Gratis.
Lalki nowego rodzaju od kop. 40.
Woda Kolońska prawdziwa po 60 kop. flakon.

Oprócz wyżej wymienionych przedmiotów, Skład posiada wielki wybór w wyrobach włóczko­
wych i innych, dla dam. mężczyzn i dzieci, które sprzedaje również po przystępnych, lecz stałych

(18,093)
dla dam. mężczyzn i 

cenach. _ (3—3)
1"

Pasta i Syrop z owocu Arabskiego,
zwanego IV afe P. Delangrenlcr.

50 L ekarzy  Szpitalów  P aryzk ich  Professorów F a k u lte tu  
Medycznego pośw iadczyło skuteczność i wyższość tego_ le ­
k arstw a nad  wszelkie inne d la wyleczenia katarów, 
grypy, zapalenia'gardła 1 piersi.

Raccahout Arabskie F. Delangrenier.
Środek ten  potw ierdzony przez P ary zk ą  A kadem ję M e­

dyczną, leczy słabości żo łądka i k iszek , przyspiesza pow rót 
do zdrowia, wzm acnia dzieci de likatne  i w ątłe , zabezpiecza 
od gorączki tyfoidalnej i chorób epidem icznych.

W Paryżu  na ulicy R ichelieu, 26 ; w W arszaw ie jedynie 
w Składach M aterjałów  A ptecznych W go Gallego i Ludw ika 
Spie33a.___________ | j l l — 24) ' — 6678 — (I751_0

I* 4  do 5,000
K toby takow y K ap ita ł posiadał n a isz y m  lubsg im  

N rze bypoteki w W arszaw ie, a  chciał go odstąpić 
za gotówkę, lub k toby  p o s ia d ił  K ap ita ł na dobrej hypot.eca 
tak że  w W arszaw ie lokow any, a  chciał go zam ienić na  N ie­
ruchomość wartości Rs. o ,500, na  k tó rej je s t  długu niewy- 
m agalnego Rś. 4 ,0 0 0 , przynoszącą dochodu około Rs. 1,0 0 0 , 
z tą  dogodnością, że jeże li sum m a w k ap ita le  będzie p rze ­
wyższać o parę  tysięcy rs. n iżeli um ówiona cena domu, 
w t ikiem razie  właściciel dopłaci resztu jące  gotówką. W obu 
tych in te ressach  zgłesić się n a leży : Nowy-Świat N r 1295 
(nowy 3 0 ), N r 1 1 m ieszkauia, do 9ej z rana, lub między 
ł t ą  a  e tą  wieczorem. S tróż  wskaże.

(2—3) —8694— (18658)

Skład Wyrobów lnianych z  Fabryki Żyrardowskiej, oraz wyrobów wełnianych i  bawełnianych
na suknie damskie: &

przy ulicy Senatorskiej, Nr 473, w domu dawniej Petyskusa,

Poleca się względom Szanownej Publiczności na obecną porę, jako też i na podarunki zbliżających się 
świąt, a mianowicie materje wełniane na suknie damskie od 15 kop. za łokieć. Rypsy na salopy. Szale 
i Chustki francuzkie, Chustki wełniane, Flanelki wełniane od 30 do 87 V2 kop. zś łokieć, Płócieńka ró­
żne, Fartuszki pasowane, sztuka kop. 22 y2, Kapy na łóżka i Serwety wełniane, Pończochy bawełniane 
od rs. 2 kop. 50 do 12 rubli za tuzin, także wełniane damskie i dziecinne w różnych kolorach i Spódni­
ce wełniane trykotowe. (3— 3) —8391— (18,111)



2-gi DODATEK do KI® JERA WARSZAWSKIEGO Nr 282
Poniedziałek . —  Dnia 9 (21) Grudnia. —  Rok 1868.

W iadomości Literackie.
— Przyjaciela lizieel, N er 5 ), wyszedł z d ruku  i 

zaw iera: Urywki z podróży do bieguna północnego, V II. ( z ry ­
ciną); R othsch ild ; Zim a i życie rozlane w całym wszech- 
świecie, (z dwiema rycinami); Dawne przysłowia i przypo­
wieści; D obry Józio , (wiersz), przez J .  M.— Cena w W a r­
szawie, m iesięcznie kop: 35; kw artaln ie rs. l kop: 5; n a  p ro ­
wincji, w C esarstw ie i zagranicą, kw arta ln ie  rs. l k. 75.

— Tygodnika Mód, N er 51, wyszedł z d ru k u  i z a ­
w iera: Z życia realis ty , obrazek, p. E lizę  O rzeszkow ą (dok:); 
P rzepaść , (dram at), (d. c.); Pogadanka tygodniowa; H isto­
ryczne pachnidła; O ubiorach m ęzkich .— Do N ru tego d o łą­
czą się rycina paryzka kolorowana i K alendarz n a  rok  1869. 
Cena w W arszaw ie, kw artaln ie rs. 1 kop: 50; na  prowincji, 
w C esarstw ie  i zagranicą, półrocznie w kopertach  rs. 4 k. 75.

— N er 25 Gazety Lekarskiej, pism a tygodniowego 
poświęconego w szystkim  gałęziom  um iejętności lekarsk iej, 
farm acji i w eterynarji, wyszedł z d ruku  i zaw ie ra : P race  
oryginalne: K azuistyka elektro  terapeutyczna, p. D ra M. Bru- 
n e ra ,(c .d .); K ronika zagraniczna: O znaczen iu  terapeutycznem  
podwiązania pnia wspólnego tętnic szyjowych (ligatura caro- 
tydis prim itivae), przez D ra  L eona L e  F o rt, śtrześcił M .Le- 
wiński (dok:); D ławiec (croup), błonica (dipktheritis), niby- 
dłuwiec (pseudo-croup) i pokrewne cierpienia gardzieli i k r ta ­
ni; P relekcje  Prof: Oppolzer’a, streścił M. Gruell (c. d.); W ia­
domości b ieżące: L ekcja  w stępna Prof: Laskowskiego w P a ­
ryżu; W ypiłow anie szczeki górnej; O peracja przepukliny; 
Użyteczność kwasu karbolowego; Prof: Girsztowt; R dzenne 
leczenie przepukliny; R inoplastyka; D r Tabaczyński; W yw ró­
cenie powiek na  zewnątrz; K a ta rak ta ; Docent Jodko ; Nowe 
czasopism a; Ś. p. Prof: J a n  Balassa; Tom azz Szklarski; D oktor 
W ilhelm  Scholtz; Od R edakcji; D o d a tek : Farm akologji ark: 
2G, Histologji i H istochem ji ark: 26, Farm akognozji ark: 9ty, 

1 T erap ji i patologji szczegółowej ark : 20 ty, O tiatrji ark: I4 ty .

— Zorzy pism a ludowego N r 51, wyszedł z druku  i za­
w iera : O brazek K ościoła w Ziembocinie; M arysia (powieść, 
dalszy ciąg); Raj odzyskany (dokończenie); K m otr Gabryś; 
Zagadka.

—  I z r a e l i t a ,  N er 50, wyszedł z druku  i zaw iera: Od 
R edakcji; Nasze gminy i ich naczelnicy duchowi (dok:); O in­
sty tucjach jałm użniczychi w judaizm ie, opracował Z. J .  J . (do­
kończenie); H isto rja  M ortary  na  scenie, (I. Prolog); M arja, 
p rzełoży ł z niem ieckiego T eodor H ejm an (d. c.); W iadom ość 
bibljograficzna; P rzek łąd  „Żyda wiecznego tu łacza” przez S. 
Poznera, t om lig i; D oniesienie.

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
F e r i l y n m i d a  H i i n i c k ‘a ,

przy n liey Senatorskiej Nr. 496 wprost pałacu Prym asow ­
skiego poleca oprócz swego bogatego wyboru, 
R s l ą i e k  d l a  m ł o d z i e ż y  w  r ó ż n y c b  

J ę z y k a e l t ,
następu jące  dzie ła  ozdobne francuzkie trak tu jące  popularnie 
wszelkie gałęzie  nąuk przyrodzonych i służyć m ogące na p o ­

d ark i ta k  dla m łodzieży ja k  i osób starszych: 
BLANCHARD, M ETHAM ORPH OSES D E S IN SEC TES. 

Ouvrage illu stre  de 2on figures in tercalees dans le 
tex te  e t de 40  planches tirees  a p a rt 1 Vol. gr. 8-vo 
ozdobnie opraw ne rs. 4 k. 50.

G U ILLEM IN , A M ED EE, L ES PH EN O M EN ES D E LA 
PH Y SIQ U E. O u v ra g e  illu stre  de onze planches 
im prim ees en couleur e t de 450 figures inserees 
dans le tex te  l Vol. gr. 8-vo ozdobnie opraw ne rs. 10 

ditto  L E  C IEL. Noions d 'astronom ie a  1‘nsage 
des gens dn m onde e t  de la  jeunesse. Ouvrage illu­
s tre  de 4 g randes planches dont 12 tirees  an co- 
leu rs e t de 190 vignettes in tercalees dans le tex te  l 
Vol. gr. 8 -yo w  ozdobnej oprawie rs. 6 50. 

PO U C H ET, F , A: L 'U N IV E R S . Les infinim ents g rands et

les infinim ents petits. Illu s tre  de 343 planches su r 
bois e t de 4 planches en couleurs. l Vol. gr. 8-vo 
w ozdobnej oprawie rs. 9 k . 75.

L E  MAOUT, BOTANIQUE. O rganographie e t T a- 
xonomie des families vegetales. Vol gr. 8-vo w o zd o ­
bnej oprawie rs. 9.

GERVA I8, H IS T O IR E  N A T U R E L L E  DES M A M M IFE- 
R E S 1 V o l.g r. 8 vo w ozdobnej opraw ie rs. 9.

M IC H E L E T , L 'O ISE A U , 9-me E d itio n  illu stre  de n o  vigne- 
tes su r bois p a r  Giacommelli l Vol gr. 8-vo w ozdo­
bnej oprawie rs. 10 k. 50.

ZIM M ERM ANN, L 'H O M M E. Problesm  m erveilles de la n a  
tu re  hum aine 1 Vol. in 8 v o w  ozdobnej opraw ie rs. 
kop. 50.

LUBBOCK, L 'HOM M E AVANT L 'H IS T O IR E . E tu d e  d 'ap res 
les m onuments e t les costum es l Vol. in  8-vo w ozdo­
bnej oprawie rs. 6 k. 75.

F IG U IE R  LOUIS, L E  SAVANT DU FO Y E R  on notions 
scientifiques su r les ob jets usuels de la  vie. Ouvrage. 
pour la jeunesse illustre  d 244 figures su r bois i Vol. 
in  8-vo w ozdobnej opraw ie rs. 5 k. 75.

F IG U IE R  LOUIS, L E S  POISSONS L E S  R E P T IL E S  E T  
L E S  OISEAUX.* Ouvrage illu stre  de 400 figures e t 
gravures. 1 Vol in 8-vo w ozdobnej opraw ie rs. 5 
k. 75.

d itto  V IE  D E 3 SAVANTS IL L U ST R E S . O u ­
vrage orne de po rtra its  e t des gravures s Vol. in 8-vo 
w ozdobnej oprawie każdv tom po rs. 5 k. 50. 

d itto  L E S  GRANDES IN V EN TIO N S anciennss
et m odernes dans les sciences in dustrie  e t a rts . Ou­
vrage illu stre  a  1‘usage de la jen n esse . 1 Vol. in 8 vo 
w ozdobnej oprawie rs. 5 k. 50. 

d itto  ' LA  T E R R E  AVANT L E  D E L U G E . Ou­
vrage contenaut 25 vues idealos, 322 fig u res , e t  8-vo 
cartes geologiques l Vol, w ozdobnej opraw ie  rs  5 
kop. 50.

MANGIN A R TH U R , L E S  M Y STER ES D E  L 'O C E A N . Ou­
vrage iiiustre  i Vol. 8-vo w oprawie ozdobnej rs. 5 
kop. 50.

( 1 - 0  — 8255—

DONIESIENIA,
W  dniu I6tym  b. m., m iędzy godziną lo tą  a  l i s t ą  w ie­

czorem, idąc Zakroczym ską i F re ta , zgubiono

Kołnierz barankowy czarny.
Łaskaw y Znalazca raczy takow y złożyć w R edakcji „K u rje ra  
W arszaw skiego.11 (2 —s) —8737— (18719)

Na żądanie strony  interessow anej i w sku tek  
g jJ H S F  upow ażnienia JW . P rezesa miejscowego T ry b u ­
nału . pozostałość po niegdy .Tuljannie S ikorskie j, sk ła ­
dająca s ię : z Mebli, G arderoby i Bielizny, sprzedaną  zo sta ­
nie w dniu U (23) G rudnia r. b., w W arszaw ie w dom u pod 
N r 4955, o godzinie lOej rano, przed podpisanym  Rejentem  

łlo je le d i śtlluliiskl 
(l — 1) — 8814 —(D. W.)

BJSy* W  M agazynie l ła le i j l  Czerniejenakiej,
przy ulicy Niecałej N ro 614 lit: G, drugi dom od Ogrodu 
Saskiego, po lewej stronie, sp rzeda ją  się i C R T N f O L W T  
w ełniane, w najnowszym fasonie, stosowne na obecną porę, 
po rub li sr. 4; od roboty zaś tychże, b ierze  się po rsr. ] .— 
T am że są i PIlA’CKOCHT prawdziwe w ełniane cienkie, 
pensowe i am arantow e, po kopiejek  7 5 . -  7,167 — (16,714.)

Są do sprzedania

Magle Wiedeńskie,
w d o b ry m  stanie, za  cenę p rz y s tę p n ą /w ia d o m o ść  przy u li­
cy bliskiej pod N r 1484. (2— 3) — 877S— (18767)
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FABRYKA PAPIERÓW KOLOROWYCH

Ek ssaaacaaL.
pr*y ulicy MarjaóskleJ, pod Xu merem 108ł.

Z a le c a  Szanow nej P ub liczn o śc i, o p ró cz  zw yczajn ie jszych  fa b ry k a tó w , szczegó ln ie j w szelk ie (ratunki 
t a k  p ra sso w an y ch  ja k  m e p ra sso w a n y c b  P apierów  złoconych 1 srebrnych, o ra z  d la  Panów Cu­
k iern ików  ta k  n azw a n e  „Paplere ml* Polic
c ie , po  cen ac h  n a d e r  p rz y s tę p n y c h .C i C ,  J J U  t C U i l U J i  

•  (1- 6)

Główny Skład Owoców
o d  la t  k ilk u n a s tu  z n an y  p rz y  u licy  P ta s ie j ,  w  do m u  B la s sa , 
z a ło ż y ł  now y S k lep  d la  dogodnośc i P u b lic z n e j, z a  Ż e la z n ą  - 
B ra m ą , w dom u W go M a rk u sa  L ew i, p o d  N r  956 , gd z ie  
T a rg  R y b , n a p rzec iw  W o d o c ią g u , ob o k  L a ta rn i  gazow ej,

pod f irm ą :
91. IIOMG et KIZEŁSTE1N,

p o d  zn ak iem  Chorągwi, 
i sp rz e d a je  Owoce po n a s tę p u ją c e j cen ie , a  m ian o w ic ie : 

J a b ł k a  S z te ty n y , p ó ł p u d a , czyli p ó ł  ów ierc i, Rs- 1; 
T y ro lsk ie  M a rszan ck ie , R s. 1; K a lw ia y  K o p . 75; ro z ­
m a ite  g a tu n k i K op . 75.

Orzechy T u re c k ie  św ieże , fu n t K op . 15; b io rący m  k a ­
m ień  R s. 4; A m ery k ań sk ie , fu n t K op . 12% ;  W ło sk ie , 
f u n t K op. 10 ; b io rą c  10 fu n tó w , fu n t po K op. 9.

Figi p u d e łk o w e  n a jlep sze , fu n t K op . 18; sz n urkow ych  
K op. 12; F ra n c u z k ie  p ra sso w a n e  zw an e  p ru n e lk i, fu n t 
K op . 30.

D aktyle n a jle p sz e  w p u d e łk a c h , fu n t  K op. 50; zw yczaj­
n e  św ieże K op. 30. 

kiiaztany św ieże, fu n t K op . 13.
M igdały w sk o ru p a c h , fu n t K o p . 50.
Śliw ki suszone fra n c u z k ie  cuk row e, fu n t  K o p . 15; T u ­

re c k ie  teg o ro czn e , K op . 12; W ę g ie rsk ie  n a jlep sze , K . 10; 
zw yczajne , K o p . 8. 

f>rn«zkl su szo n e  n a jle p sz e , fu n t K op . 1 2 % ; zw yczaj­
n e  K op. 9'.

Bakalje, fu n t  K op. 30.
P rz y te m  w spom niouy  S k ła d  o d e b ra ł  z  Z a g ra n ic y  św ie­

że  T ra n s p o r ty :  Pomarańcz, Cytryn, Sardynek, 
C ukierków  i t. p ., i sp o d z iew a  się , że  S zan o w n a  P u ­
b liczn o ść  zech c e  sk o rz y s ta ć  z te j ta n io śc i i d o b ro c i to w a ru , 
za  k tó r ą  pow yższy  S k ła d  p o rę c z a , p rz y rz e k a ją c  k ażd eg o  
z  k u p u ją c y c h , zaró w n o  j a k  n a jp rę d z e j ek sp ed jo w ać .

/ (1- 2) -8 8 3 3 — (18826)

w żyw ych  k o lo ra c h  an illinow ych  n a  sre b rn y m  g ru n -

— 8800 — (18 ,8 3 1 )

Skłąd W in, Kawy i Towarów
HOLONULNYCH, 

T E O D O R A  Z ¥ Ł K E ,
p rz y  u licy  M a rsza łk o w sk ie j p o d  N r  63, 

d ru g i dom  od  ro g u  Ś to -K rz y z k ie j:
S p rz ed a je  C u k ie r  po cen a c h  p rz y stę p n y c h , K aw ę od  K op. 20, 

d o b rą  2 7 % , p e r ło w ą  3 2 %  i 35 i t . p .
, P r *y. “ ad o h o d zący ch  Ś w ię tach  z a o p a trz y ł  sw ói S k ła d  w do- 

b o r  W in  W ę g ie rsk ic h , B o rd o sk ic h , R e ń sk ic h , H isz p a ń sk ic h , 
k tó r e  o d zn acz a ją  się  szczeg ó ln ą  czy s to śc ią ; o ra z  w sze lk ie  
B a k a lje , P ie rn ik i  T o ru ń sk ie , C u k ry , M a rm e la d y , C z eko lady , 
M u sz ta rd y , O cty, M a k aro n y , B u ljo n y  ta k  k ra jo w e , j a k o  i  z a ­
g ran iczn e .
. Ś ledzie , M inogi, K aw io r, O liw a n a jle p s z a  N ic e jsk ą , Ś liw ki 
1 G ru szk i T u re c k ie . H e r b ą ta  d o b ra  R s. 1 z a  fu n t, n a j le p s z a  
od  R s. 1 K op. 50 i t .  p.

P o le c a  się  n a d a l ła sk a w y m  w zględom .
( 1— 5) — 880 9 — (1880S)

K to b y  z W W . P an ó w  p o sia d aczy  z iem sk ic h  w K ró le s tw ie  
P o lsk iem  m ia ł  do w y p u szczen ia  w w ieczy stą  d z ie rżaw ę  
GRYHYT w g leb ie  p sz en n e j, z d o s ta te c z n ą  ilo śc ią  Ł ą k i, 
w  ogóle 20 d z ie s ia ty n  (40 m órg  300 p rę to w y c h ), ra c z y  w a­
ru n k i  sw e ta k  co do w ysokości w kup n eg o , j a k  i  czynszu  
z m org i, n a d e s ła ć  lis to w n ie  fran c o  p o d  a d re se m  : S zczep an  
R u d n ic k i w W a rsz a w ie ; poste-reotante.
   _____________(I — 1) — 8 8 1 3 — (18827)

J e s t  d o 's p rz e d a n ia  z a  u m ia rk o w a n ą  cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
św ieżego  fasonu , m a ło  używ any , ry p - 
sem  k ry ty , sk ła d a ją c y  się : z  K an ap y ,
2ch  F o te li ,  6 K rz e se ł, S to łu  p rz e d  
K a n a p ę , tu d z ie ż  S za fa  ro z b ie ra n ą #

S z a tk a  do b ie lizn y , T u a le tk a  d u ż a  d a m sk a , 2 Ł ó ż k a , K o ­
z e tk a , 6 N ap o leo n ek  sk ó rą  A m e ry k a ń sk ą  k ry ty c h , dw a L u ­
s t r a ,  S to lik  do  k a r t ,  B iu rk o , w szystko  m ahon iow e; ta k ż e  
d w a  D yw any i F i r a n k i  do 2ch  o k ie n .—  U lic a  Ś lizka , d ru g i 
dom  od  ro g u  T w a rd e j, po  p raw e j s tro n ie , a  t r z e c ia  b ra m a  
w p a rk a n ie , N r  1467, now y N r  35, g d z ie  S tró ż  m iejscow y 
w sk aże . 14— 6) — 856 7 — ( 11319).

Z ag ra n ic z n y  C O N fC E R T F L T E G E L , e le ­
gan ck i, p a lisa n d ro w y , z  P a k ą , j e s t  do sp rz e d a n ia  
z a  p rz y s tę p n ą  cen ę , lu b  w z am ian  n a  uży w an y  
F o r te p ja n  z  d o p ła tą ;  o ra z  F O R T E J F J A X  

M ahon iow y  o 6ciu  o k ta w a c h , z S z p re jc ą  i M aszy n k ą , z p ię ­
k n y m  to n em , w ja k  n a jlep szy m  s ta n ie , z a  R s . 50, do  zbycia .
U lica  Z ie ln a  N r  22 now y, n a  im  p ię trz e , gd z ie  b a lk o n  n a ­
ro żn y . (1 — 3) — 8802— (18828)

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

EMANUELA DREYSOHN,
przy ulicy Miodowej wis a wio Sądu Apellaeyjnego, \ r  489a.

| H  P o  pow rocie^ w łaśc ic ie la  z zag ran icy , sk ła d  pow yższy  z a o p a trz o n y  z a s ta ł  w w ielk i wybór ró ż n o ro -
dn ych  Zegarków z ło ty ch  i s re b rn y c h  k ieszo n k o w y ch , z n a jce ln ie jszy ch  fa b ry k , o ra z  D ew izek n a jg u s to -  

^  w niejszych , re g u la to ró w  i zeg aró w  b ro n zo w y ch  p a ry z k ic h , po cen ach  d o tą d  n ie p ra k ty k o w a n y c h , z czem  m a za- 
szczy t p o lec ić  s ię  p rześw ie tn e j P n b liczn o śc i.

— 61 — 880 6 — (18 ,832)



PATESXOWAKA f a b r a h a
Kapeluszy damskich, męzkich i Czapek, oraz Skład Kapeluszy z mjpierwszych fabryk 

zagranicznych, zaszczycona z Wystaw pochwałami pubhcznmi i medalem.

F. WOJSZTCKXEGO
KUPCA Ii-ej 6IŁDJI 

Krakowskie P m d m  JVr 406, obok Ko*eloł» ń-goKrsym w W amowie.

Na obecna porę i Święta nadchodzące, zaopatrzyła Magazyn swoj świeżo 
w wielki dobór wyrobów tak własnej fabryki, jak i z najpierwszych fabrykza-
granicznych, a mianowicie:

Kapelusze damskie bez ubrania: Kastorowe prawdziwe od rs. z  kop* o.
Pół-kastorowe od kop. 75.
Z  ubraniem: Kastorowe prawdziwe od rs. 4.

Pół-kastorowe od rs. 2 kop. 50. Q
Barankowe prawdziwe perskie, krymskie, bucharskie i t. p., od rs. ó, wy­

rób prawdziwy z imitacji baranków, angielskich, w kolorach: czarny, bronz i
biały od rs. 2.

Aksamitne własnego wyrobu od rs. 3, ^
Aksamitne paryzkie pod brodę i fantazyjne od rs. 6 do 12.
Garnitury damskie, mufka, kołnierzyk i czapeczka, prawdziwe barankowe 

krymskie, perskie i bucharskie, od rs. 12.
Z imitacji baranka, prawdziwie angielskiego wyrobu w kolorach: czarny,

bronz i biały od rs. 10. j  i, u j
Baszłyki damskie własnej roboty, w rozmaitych kolorach i ozdobach, od rs. 3 

do 6. Prawdziwe paryzkie z gustownem i modnem wyszyciem od rs. /; woj­
skowe, kolejne i studenckie formienne od rs. 1 k. 35; męzkie cywilne, z mate­
rii kortu, miltonu i prawdz. włosów wielbłądzkich, od Rs. 2 do 5.

. ’ Kapelusze męzkie. Jedwabne paryzkie cylindry w najlepszym gatunku z fu­
terałem rs. 7.

Jedwabne własnej fabryki, odrs. 5 do 6.
Kastorowe paryzkie, od rs. 4 do 7.
Kapelusze paryzkie składane (Chapeaux Claques), atłasowe ślubne lub balo-

► we, tybetowe, od rs. 6 do 10.
Kapelusze fantazyjne w rozmaitych kolorach z materji, kastorowe, filcowe i

► kortowe; od rs. 3 k. 50.
Kapelusze dziecinne kastorowe od rs. 2 kop. 25.

* Kapelusze dziecinne pół-kastorowe, od rs. 1 k. 50.
t Czapki barankowe krymskie, perskie, bucharskie i t. p. siwe i czarne, od rs.

3 bobrowe od rs. 5, skunksowe od rs. 4, tumakowe od rs.  ̂ 6, bajarki sybery-
► nowe, z materji ang. w roz. kolorach od rs. 1 k. 80. Furażki w rozm. fasonach 

z rozm- materji i w rozm. kolorach, od rs. 1 k. 2 0 . .................
Czapeczki dziecinne, pluszowe, barankowe, kortowe i z imitacji baranka praw.

► ang. wyrobu od rs. 1 k. 20.
Podeszewki zdrowia para od 7 i pół kop. do 15. . . . .
Rękawiczki kortowe damskie i męzkie; Pantofle ranne paryzkie z materji unit.

robotą kanwową wewnątrz z ciepłą flanelą, para po rs. 2 kop. 50. Parasole je­
dwabne paryzkie, od rs. 5. Pantofelki ficowe i Buty, para po 30 kop. Szaliki 
i Krawaciki mezkiena szyję, od kop. 22 i pół. Kapelusze i Czapki liberyjnego­
towe każdego czasu, po cenach umiarkowanych. Wszystkie te powyz wymienione 
artykuły, poleca względom Prześwietnej Publiczności. (1 3) oolo (lo o l4 ,)



—  IV

Od dni# lgo Stycznia 1869 rokn, potrzebna jest C O -
S P O R Y M  do Hotelu, z kaucją; również S Z W A J C A R  
młody, dobrej konduity, posiadający języki, z kaucją; oraz 
S T R Ó Ż  żonaty, bezdzietny. Wiadomość w Składzie Win, 
ulica Marszałkowska, Nr 5S nowy, od godziny 12ej rano do 
3ej po południu. ( i—1) —8818—(188 18)

?W a r s z a w s k ie g o  p r z e d s ię b ie r s t w a  z a p r a - £  
5WIANIA I FROTEROWANIA POSADZEK NA S P O -^

SÓB P e t e r s b u r g s k i . >»
A. Zaprawianie. f®

11. Z apraw ian ie i fro terow anie pokoi, w k tó rych  C  
| podłoga nie b y ła  jeszcze fro te ro w a n ą :

Pokój o 3ch oknach .....................R sr. 1 kop. 80
u „ 2ch i, ...................... ,, 1 „ 2 0
„  „  lm  oknie . . . . . . .  „  „  90

i II . Z apraw ianie i fro terow anie pokoi ju ż  dawniej 
i froterow anych: 

Pokój o 3ch o k n a c h  R sr. 1 kop. 50
,, „  2ch „  . . . . .  „  1
„ .  „  lm  o k n i e   „  „ 7 5
B. Konserwacja. 

i III . Czyszczenie i fro terow anie raz  n a  tydzień:
Pokój o 3ch oknach m iesięcznie . . . kop.. 70

„ „  2ch „  „  . . . „  50 \9
„  „  lm  oknie „  . , . „  40  £

i IV. Czyszczenie i fro terow anie 2 razy  n a  tydz.: (®
Pokój o 3ch o k n ac h .....................R sr. 1 kop. 10 u

ii ii 2ch „   „  75 w
„  „ lm  oknie ............................ „  60  W.

NB. P rz y  czyszczeniu odśw ieżają sig pokoje raz  
na  m iesiąc m assą. 

O prasza się o zam aw ianie robó t, przynajm niej 
I n a  3 dn i p rzed  te rm in em  w ykonania takowych, 
i aby przedsigb ierstw o było  w m ożności pilnowa- 
| n ia  się term inów .

K an to r p rzedsięb ierstw a, u lica M iodowa, dom 
! pp. G rabow skich N r 495 (nowry 3) n a  1-m  pię- 
i trze  od fron tu . (3— 6) — 8,498—  (18,329) £

• inmnrmr rrrrjnmnr#
Przy ulicy Nowy-SwiatNr 1294 (nowy 28), 

: jest do najęcia zaraz SA LO IV  z Przed­
pokojem, z Meblami lub bez takowych. 

Tamte są do sprzedania M E M Ł ®  i 
V O K T E P J A 1 V .-  Wiadomość u Stróża.

__________________(1—3) —8808—(18833)

Amerykańskie Niedźwiedzie,
pokryte granatowera suknem, w dobrym stanie, kosztujące 
Rs. 400, z powoda nieprzewidzianych okoliczności sprzedają 
się za Rs. 150. Ulica Tamka Nr 2832, dom P Chybczyóskie- 
go, mieszkania na parterze Nr 7 i 8.

(1 — 1) —8810—(188S0)

*»« G Ł Ó W W E G O  S K Ł A D U

iWIORHi
'przy ulicy Senatorskiej, w domu £ Piotrowskiego, pod \  
> Ner 496, nadszedł świeży transport K A W I O R U  ś  
świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało solonego;A 

\  tenże Skład świeżo otrzymał Ł o s o g l a  wędzonego;
\  S i o m j l  mało-solonej, i M l i l O g ó n  rygskich. »
#  B I. Ż ¥Ż T 1V . (1—3) —8830— (14585) \

SS30B K R O W A
dobrej rassy, dająca dużo mleka, potrzebną jest 

tBHSSBSHt do kupienia.— Kto ma takową do zbycia, udzieli 
adres pod N r 937/8 przy ulicy Zatyłki, do Stróża Piotra.

(1—3) —8804 —(18829)

Jes t do sprzedania prawie nowa

Salopa Tnmakowa,
z takimże Kołnierzem i Mufką, kryta czarnym atłasem, za 
Rs. 300. Widzieć takową można codziennie od godziny I2ej 
dożgiej z południa, na rogu Saskiego Placu i ulicy Królewskiej 
Nr 4 i3aa, w domu Malhomma, om ieszkanie pytać się w bra­
mie. (1 — 3) — 8807 —(18795)

Z A R Z Ą D  M Ł Y N A  P A R O W E G O  
W S Ł O D O W C U  

Podaje do wiadomości publicznej, iż w tych 
dniach otworzył sprzedaż detaliczną najcelniej­
szych gatunków mąki pszennej i żytniej 
(Nr. 000 i Nr. 1) w woreczkach oplombowanych 
jedno-pudowych i pół-pudowych. Mąki tej do 
stać można po cenach stałych fabrycznych 
w następujących składach: 

1). W bramie Gościnnego Dworu (za- 
Źelazną Bramą).

2). Na Nowym Świecie Nr. 1263.
3). Na placu Ś-go Aleksandra Nr. 588/9.
4). Przy Ulicy S-to Krzyzkiej Nr. 1376.
5). Przy Ulicy Chłodnej Nr. 921.
6). W Składzie Głównym ną Nowolipiu 

Nr. 2433. 
Za zwrotem woreczków Składy wypłacą 

pobrane za nie pieniądze.
(1— 6) - 8 7 8 5 — (18757)

Sprzedaż T R Y K Ó W  w Dębowej Łące 
pod Briesen, w Zachodnich Prussach, w dniu 
21 Stycznia 1869 r., o godzinie lszej z połu­
dnia, sprzedane będą:

39 Tryków czystej krwi Rambouillet.
Rodowody rozsyłają się na żądanie.

II v. Hennlg
(3 — 10) —8629—(18599)

Garnitur Hebli {
i
i
\

Pal i sandrowych,
składający się z l Kanapy, 6 Krzeseł, 2 

Foteli ijednego stołu, pokryty rypsem francuzkim, 
jes t do sprzedania za cenę bardzo przystępną, przy 
ulicy Narszałkowskiej w domu Martwicha, pod Nrem 
1370. Wiadomość u stróża tegoż domu

(3—3) —8727—(.18,707)

W Dobrach Jedlno jes t do sprzedania

S Z P 0 R E K,
którego próbkę obejrzeć można w KANTORZE KOMISSO- 
WYM ERYKA JACHOWICZA, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 410 (nowy 5), i za pośrednictwem tego Kan 
toru  można nabyć takowy. (1 — l) — 8784—(18723)

W Sobotę wieczór około godziny 6ej, z uli­
cy Nowolipie Nr 2475, wybiegł C H A B C I K  
A n g ie lsk i , koloru izabelowatego, z Obróż­
ką  najzylberową na szyi. Ktoby go odniósł do 

tegoż domu, na pierwsze piętro od frontu, dostanie nagro­
dy Rs. 2. (1 — l) —8817—(18819)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


